
Wymiana depesz
przywódców Polski

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI W latach 1971-75

i Czechosłowacji
WARSZAWA (PAP)

Z o.cazji 30 rocznicy polsko-czechosłowackiego układu so­
juszniczego i 10 rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Wzajemnej Pomocy między PRL a CSRS — I
sekretarz KC PZPR — Edward Gierek, przewodniczący Ra­
dy Państwa, Henryk Jabłoński, prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz oraz sekretarz generalny KC KPCz prezydent
CSRS, Gustay Husak i przewodniczący rządu CSRS Lubomir

Sztrougal wymienili depesze z serdecznymi, braterskimi po­
zdrowieniami.

Ponad 119 miliartow złotych
na

01208713

W depeszy z Polski podkreśla się, że pomyślnie rozwijające
się stosunki przyjaźni i braterstwa między naszymi krajami
i narodami mają doniosłe znaczenie dla realizacji budowni­
ctwa socjalistycznego w PRL i CSRS. Stwarza to warunki
dla dalszego rozwoju wzajemnej korzystnej współpracy poli­
tycznej, gospodarczej i kulturalnej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Południowa
DZIENNIK .POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTIJ ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Sprawy dalszej poprawy warunków pracy oraz likwidacji za­
grożeń w zakładach pracy były tematem posiedzenia Komisji
Ochrony Pracy i Środowiska Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych, które odbyło się 28 lutego w Warszawie.

Problemy ochrony pracy zajmują ważne miejsce w całokształ­
cie polityki społeczno-gospodarczej państwa zgodnie z zasadą
równego traktowania tych spraw z zagadnieniami produkcyj­
nymi. W ostatnich latach administracja gospodarcza i instancje
związkowe podejmowały szereg przedsięwzięć, które wydatnie
przyczyniły się do poprawy higieny pracy i zmniejszenia zagro­
żeń wypadkowych. Wpłynęła na to zarówno budowa nowych
obiektów przemysłowych, wyposażonych w nowe urządzenia I

pracujących według nowoczesnych technologii, jak też moder­
nizacja wielu starych zakładów pracy. Wprowadzono także wie­
le nowych form i metod działania społecznego.

'

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie komisji OK FJN

Ochrona środowiska naturalnego
w centrum zainteresowania

WARSZAWA (PAP)
Ochrona środowiska naturalnego człowieka, troska o zacho­

wanie i podnoszenie walorów przyrody staje się w coraz

większym stopniu sprawą nie tylko wyspecjalizowanych
służb, ośrodków naukowo-badawczych i instytucji gospodar­
czych. W batalii o czystą wodę i powietrze, zmniejszenie ha­
łasu w miastach, bierze udział w coraz większym stopniu całe
społeczeństwo.

Rolę inicjatora i organizatora społecznego działania w dzie­
dzinie ochrony i kształtowania naturalnego środowiska speł­
niają Komitety Frontu Jedności Narodu i ich komisje do

spraw ochrony środowiska i zadrzewiania.
Tylko w ub. r w całym kraju posadzono ponad 25 min

nowych drzew i krzewów.
Bilans akcji społecznych podejmowanych dla ochrony śro­

dowiska z każdym rokiem wzbogacą się. Na Śląsku ludność

uczestniczy m. in. w zagospodarowywaniu hałd, mieszkańcy
Żuław biorą udział w tworzeniu leśnych pasów klimatycz-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

f>o Plenum KCPIPR

Konkretny program
działania w

WARSZAWA (PAP)
Międzywojewódzkie narady aktywu gminnego,

wspólne posiedzenia komitetów gminnych PZPR
i ZSL, a następnie ogólnowiejskie zebrania orga­
nizacji partyjnych i kół ZSL z udziałem rolni­
ków bezpartyjnych zakończyły pierwszy etap
prac nad precyzowaniem w poszczególnych re­
gionach, gminach i wsiach tegorocznych zadań
w rolnictwie wynikających z postanowień VI
Plenum KC PZPR.

Była to w powszechnym odczuciu potrzebna
i pożyteczna dyskusja, która potwierdzając traf­
ność decyzji VI Plenum KC PZPR wyzwoliła
różnorodne społeczno-produkcyjne inicjatywy
całych wsi i poszczególnych producentów rol­
nych. Ogólnowiejskie zebrania przyczyniły się
do szerokiego spopularyzowania postanowień VI

każdej wsi
Plenum Komitetu Centralnego Partii i podjętych
w ostatnim okresie szeregu decyzji o szczegól­
nym znaczeniu dla rozwoju produkcji nowo­
czesnych form gospodarowania.

Tak rzetelnej, rzeczowej gospodarskiej debaty
rolników nad sposobami zwiększania produkcji
i lepszego wykorzystania rezerw w gospodarce
rolnej jaka cechowała przeprowadzone w lutym
ogólnowiejskie zebrania, nie mieliśmy jeszcze na

naszej wsi. Świadczy to o powszechnej aproba­
cie polityki rolnej oraz zrozumieniu roli i zadań’
rolnictwa w zapewnieniu stałej poprawy wyży­
wienia narodu oraz społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.”

Kierując się poczuciem patriotyzmu i obywa­
telskiej powinności dobrze gospodarujący rolnW

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Delegacja Sejmu
zakończyła wizytę
w Rumunii

BUKARESZT (PAP)
28 lutego zakończyła wizytę

w Rumunii delegacja Sejmu
PRL, która przebywała w tym
kraju na zaproszenie Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego SRR.

W ostatnim dniu pobytu de­
legację Sejmu, której prze­
wodniczył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR,
poseł Stanisław Kania, przy­
jął w. imieniu kierownictwa
RPK 'członek Politycznego Ko­
mitetu Wykonawczego, sekre­
tarz KC RPK, Ilie Verdet. W
serdecznej rozmowie, w której
uczestniczył także ambasador
PRL Władysław Wojtasik, po­
informowano się o osiągnięciach
narodów polskiego i rumuńskie­
go w budownictwie socjalis­
tycznym.

W tym samym dniu delegacja
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kolejny nawrót zimy
@ Kłopoty drogowców na „zakopiance” @ Śnieg nie zakłócił pracy

PKS i PKP

(Inf. wł.) Po okresie wiosen­
nej pogody, kiedy to chodziliś­
my w rozpiętych paltach i z od­
krytą głową, znów zaatakowała
zima.

Jak wynika z informacji uzy­
skanych od dyspozytora ruchu
na krakowskim dworcu PKS
w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek „zakopianka”, szczególnie w

okolicach Obidowej była prawie
nieprzejezdna — podobnie rano

niektóre ulice i inne drogi w

Krakowskiem. Kierowcy, będą­
cy już w wiosennym nastroju
musieli bardzo uważać. Na tra­

nsach wiodących do Wieliczki i
I Skawiny autobusy kursowały
^normalnie, tyle tylko, że ze

(względu na bezpieczeństwo pa-
łsażerów — bez przyczep. W zi-

Imowy poranek ludzie skazani

(byli na dłuższe czekanie.

Jak informuje oficer dyżurny1
Komendy Miejskiej MO w Kra­
kowie — od wczoraj zdarzyły
się na terenie miasta tylko czte­
ry niegroźne wypadki, co —

biorąc pod uwagę zaskoczenie
i intensywność opadów — jest
liczbą niewielką.

Komunikacja kolejowa odby­
wała się bez zakłóceń, o czym
powiadomił nas główny dyspo­
zytor Dyrekcji Południowej
PKP. Pasażerowie nie uskarżają
się, pociągi kursują regularnie,
a ich opóźnienia nie są spowo­
dowane opadami śniegu.

Należy mieć nadzieję, że obec­
ny nawrót zimy jest jednym z

ostatnich, a w związku z tym
będzie on krótkotrwały.

łT

(Inf. wł.) W województwie no­
wosądeckim kolejny nawrót zi­

my rozpoczął się w ubiegłą so­
botę. Mimo to kolejarze nowo­
sądeckiej Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych pracowali bardzo
efektywnie. Załadowano o 000
ton więcej niż przewidywał plan
dzienny. W tym samym czasie
rozładowano 316 wagonów, a

żaden z kontrahentów kolei nie
przetrzymał ani. o godzinę pod­
stawionych wagonów. Takie dni
nie zdarzają się zbyt często. W
niedzielę również sprawnie
przebiegał załadunek towarów.
Stacje kolejowe na terenie woj.
nowosądeckiego wyekspediowa­
ły 232 wagony z 4120 tonami ła­
dunku. Wszystkie pociągi pasa­
żerskie też kursowały normal­
nie. (sś) -ń-

(Inf. wł.) Nawrót zimy nie
spowodował w Tarnowskiem
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie w KK PZPR

Zadania ruchu kobiecego
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się spot­

kanie Sekretariatu Komitetu Krakow­
skiego PZPR z aktywem organizacji
kobiecych — Ligi Kobiet, Kół Gospodyń
Wiejskich, działaczkami Spółdzielczości
i Związków Zawodowych. W trakcie

spotkania omówiono problemy wyni­
kające z realizacji programu ustalone­
go w Międzynarodowym Roku Kobiet
(1975) oraz zadania ruchu kobiecego w

planach rozwoju społeczno-gospodar­
czego województwa miejskiego kra­
kowskiego w 1977 r.

Wprowadzenia do dyskusji dokonał

.wiceprezydent m. Krakowa Zygmunt
Sakiewlcz ukazując dotychczasowy do­
robek w zakresie poprawy warunków

życia i pracy kobiet, oraz rodziny w

wypełnianiu funkcji opiekuńczo-wy­
chowawczych.

Obrady prowadził I sekretarz Komi­
tetu Krakowskiego PZPR Wit Drapich.

Od 3 tygodni na Odrze i Innych rzekach Opolszczyzny u-

trzymuje się wysoki stan wód. Po ostatnich roztopach 1

opadach na niektórych odcinkach górnej Odry zanotowa­
no przekroczenia stanów alarmowych a niedawno trzeba
było nawet zamknąć 2 odcinki dróg lokalnych: Bierawa —

Cisek i Brzeg — Namysłów, z powodu ich zalania. Uczy­
niono wszystko, aby zapobiec ewentualnej powodzi. N/z:
budowany na Odrze w Januszkowie jaz zabezpieczony zo­
stał workami z piaskiem. CAF — Okoński — telefoto

Ambasador Indii

w Krakowie
(Inf. wł.) Nowo mianowa­

ny ambasador Republiki
Indii w Polsce, S. K. Bhu-

tani, przebywał w dniu
wczorajszym w Krakowie.
W czasie wizyty w podwa­
welskim grodzie spotkał się
on z I sekretarzem KK
PZPR, Witem Drapichem
oraz prezydentem miasta,
Jerzym Pękalą. Dostojnego
gościa szczególnie intereso­
wały problemy rozwoju
kultury w Krakowie i pro­
ces . rewaloryzacji zabytków
miasta. Omawiano też nie­
dawną” wizytę I sekretarza
KC PZPR Edwarda Gierka
w Indiach. (mh)

Napięta sytuacia w Salwadorze
$ Protesty przeciwko wynikom wyborów
@ Barykady na ulicach miast 0 Groźba

krwawych starć

W Salwadorze narasta napię­
cie od czasu przeprowadzonych
ponad tydzień temu (20 lutego),
wyborów prezydenckich, które
— jak stwierdza opozycja — zo­
stały sfałszowane. Z najnow­
szych doniesień wynika, że cen­
trum stolicy kraju — San Sal­
wadoru zostało otoczone bary­
kadami. Śródmieście zablokowa­
ły tysiące demonstrantów, któ­
rzy już od 6 dni okupują głów­
ny plac. W stan pogotowia po­
stawiono wojsko i policję. W
mieście krążą liczne patrole,
które na razie nie próbują usu­
wać barykad. Przywódcy straj­
kujących zapowiadają, że będą
okupować śródmieście tak dłu­
go, dopóki główna komisja wy­
borcza nie przychyli się do ich
żądania dotyczącego rewizji wy­
ników głosowania i przeprowa­

dzenia nowych wyborów. Głów­
ny zarzut ■opozycji, to skorzy­
stanie z głosów 400 tysięcy imi­
grantów co przechyliło wyniki
na korzyść rządzącej prawicowej
partii pojednania narodowego
(PCN).

Oficjalne wyniki zapewniły
Zwycięstwo kandydatowi PCN,
generałowi Carlosowi Romero,
skrajnie prawicowemu polityko­
wi, byłemu ministrowi obrony.
Ma on objąć urząd prezydencki
1 lipca br. jako kolejny czwarty
szef państwa z ramienia PCN

rządzącej w Salwadorze od 15
lat. Jego jedynym przeciwni­
kiem w wyborach był kandy­
dat umiarkowanie postępowej
koalicji — (Narodowy Związek
Opozycji), płk Ernesto Clara-
mount. wywodzący się z mło'"-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Stolica Sahary Zachodniej — 24-tvsięczne mia- i
sto El-Ajun. Fot. CAF — Camera |

Dziś i jutro Żabna
@ Powstajq nowe placówki handlowo-usługowe
(H Budowa wodociągów i kanalizacji @ Przygo­
towania do konkursu „Gmina — Mistrz

Gospodarności”
(Inf. wł.) Jeżeli by krótko wspomnieć o historii Żabna — sie­

dziby władz jednej z 44 gmin w woj. tarnowskim — to trzeba
pamiętać, że uzyskane w 1266 roku prawa miejskie zachowało
Żabno do dziś. Zaś pierwsze kronikarskie zapiski mówią o osa­
dzie z przełomu VIII i IX wieku. Niestety z zabytków zachował
się tu jedynie wielokrotnie przebudowywany kościół, który pier­
wotnie powstał jako zbór ariański.

Gmina zajmuje 4 miejsce w województwie pod względem pro­
dukcji przemysłowej. Największe zakłady produkcyjne to m. in.
Niedomickie Zakłady Celulozy, oddział „Telpodu”, Zakłady Ce­
ramiki Budowlanej, Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych, naj­
większa w województwie Gminna Spółdzielnia. Gmina Żabno po­
siada 8799 ha użytków rolnych, 3 290 gospodarstw indywidual­
nych, 2 gospodarstwa państwowe i Państwowy Ośrodek Hodowli
Zarodowej. 73 gospodarstwa specjalistyczne nastawione są na

produkcję zwierzęcą i produkcję pasz. Jest też 8 zespołów ho­
dowlanych trzody i bukatów oraz 2 zespoły w zakresie produk­
cji roślinnej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NOWI JORK (PAP)
Premier Kanady Pierre Elliott Trudeau w wy­

wiadzie udzielonym amerykańskiemu koncerno­
wi telewizyjnemu NBC podczas swojej niedaw­
nej wizyty w Waszyngtonie, oświadczył, że jego
rząd użyje nawet siły, jeśli separatyści z Quebec

Problem Ouebecu

Prezydent P. E. Trudeau

grozi użyciem siły
podejmą kampanię terroru zmierzającą do oder­
wania tej prowincji od reszty kraju. Trudeau
przypomniał, że już w grudniu 1970 roku rząd
użył siły zbrojnej podczas fali zamachów bombo­
wych, rozpętanej w Quebec przez separatystów.
Szef rządu kanadyjskiego stwierdził, że jeśli
mieszkańcy Quebec w sposób demokratyczny i

pokojowy zadecydują o oderwaniu się tej pro­
wincji od Kanady, władze federalne będą mu-

siały uwzględnić to życzenie. Trudeau wyraził
jednak przekonanie, że do secesji nie dojdzie,
ponieważ olbrzymia większość Kanadyjczyków
posługujących się językiem francuskim opowia­
da się za zachowaniem jedności państwa.

USA wprowadzają
200 milową strefę

rybołówstwa
We wtorek, 1 marca, wcho­

dzi w życie decyzja właSz
amerykańskich o rozszerze­
niu strefy rybołówstwa tego
kraju do 200 mil od wszyst­
kich wybrzeży. Statki zagra­
niczne będą musiały starać
się o zezwolenie na połowy,
a także respektować narzu­
cone ograniczenia ilościowe.
Oblicza się, iż na podstawie
takich zezwoleń kraje trze­
cie odłowią najwyżej 2 min
ton ryb, podczas gdy w 1974
roku statki nieamerykańskie
odłowiły w 200-milowym pa­
sie ponad 3,3 min ton ryb.

Arabskie

spotkanie na szczycie

■mW-TRYBUNA
A my czekamy...

"Wielokrotnie już „Gazeta" pisała o niefortunnej budo­
wie bloku mieszkalnego przy ul. Snycerskiej 34 w Krako­
wie.

Najpierw, mimo że budynek był gotowy, brakowało ga­
zomierzy i liczników elektrycznych, potem wystąpiły ja­
kieś kłopoty z instalacją ogrzewczą. Prasowa krytyka po­
mogła o tyle, że kilka spośród czekających na lokatorów
klatek zostało zasiedlonych. Ostatnia, ciągle stoi pusta.
Wprawdzie w niektórych mieszkaniach zobaczyć można
meble, ale ludzie ponoć je tutaj tylko przechowują. In­
terwencje w Spółdzielni nie przynoszą rezultatów, wszy­
scy bezradnie rozkładają ręce. A my ciągle czekamy na

wymarzone locum. Jak długo jeszcze?
Kandydaci na lokatorów

budynku przy ul. Snycerskiej
w Krakowie

Rzeka czy śmietnisko?
W ubiegłą sobotę o godz. 9 rano na most na rzece Prądnik,

usytuowany między szpitalem w Witkowicach a Zielonkami
zajechała wywrotka nr 54-90 KJ. Kierowca wysypał do rzeki
potłuczone butelki, jakieś metalowe odpady. W korycie rzecz­
ki walają się poza tym zardzewiałe części od różnych pie­
cyków, kuchenek, śmieci, trochę gruzu. Beztroska godna po­
tępienia. E. D. (nazwisko znane redakcji)

(Inf. wł.) Zimą Zakopane aż

trzeszczy w szwach od ilości tu­
rystów i wczasowiczów, lecz nie
zawsze miasto ma do zapropo­
nowania swoim gościom dosta­
tecznie bogaty i atrakcyjny pro­
gram imprez rozrywkowo-kul-
turalnych. Toteż z satysfakcją
trzeba odnotować, iż najbliższy
okres w Zakopanem obfitować
będzie w tego rodzaju imprezy.

Zakopiańskie
atrakcje

kulturalne
Przewidziano m. in. stałe wy­
stępy zespołów regionalnych,
ciekawe koncerty i ekspozycje.
Informowaliśmy już o progra­
mie Dni Muzyki Szymanowskie­
go, które odbędą się tu w

dniach 4—6 marca. W połowie
miesiąca zapowiedział gościnne
występy Teatr Zagłębia z Sos­
nowca. Również w tym czasie
młodzi widzowie spotkają się z

głośnym zespołem węgierskim
„General”, a pod koniec marca

zjedzie na występy Andrzej Ro­
siewicz z Asocjacją Hagaw. Im­
preza ta odbywać się będzie w

Miejskim Domu Kultury a pi-
szemy o tym dlatego, ponieważ
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Azerbejdżcmski matuzalem
Matuzalem z Azerbejdżanu, Medżid Agajew będzie obchodził

w lutym 142 rocznicę urodzin. Mieszka on w. wysokogórskim
osiedlu Tikiaband. Przez całe życie był pasterzem. Na emeryturę
zgodził się pójść dopiero przed trzema laty, mając za sobą 130
lat nieprzerwanego stażu pracy. Kiedy niedawno do Medżida

Agajewa przybyli lekarze, wizyta ta wywołała zdziwienie star­
ca. Wyjaśniono mu, że idzie o potrzeby nauki. Aparatura zare­
jestrowała puls — 62, ciśnienie — 140/70 — jak u 40-latka.

MUZYKI
ORGANOWEJ

Recital

Bachowski

Erika

Lundkvista

Znane między innymi z własnych, specjalnie zaprojektowa­
nych kolekcji, warszawskie DT „Centrum” znalazły naśladow­
ców. Do akcji włączyły się oddziały terenowe. Prezentujemy
bluzki dziewiarskie w stylu marynarskim z kolekcji zaprojek­
towanej przez Barbarę Hoff dla oddziałów W Krakowie i Kiel­
cach. Modne bluzki przypadną do gustu młodym klientom?

Zespół Filharmonii Słowackiej
w Bratysławie, „zdziesiątkowa­
ny" przez grypę, odwołał swój
przyjazd na Dni Muzyki Orga­
nowej. Przyjemność zainauguro­
wania festiwalu przypadła więc
szwedzkiemu organiście ER1KO-
WI LUNDKVISTOWI. Lundkuist
zaprezentował się publiczności
krakowskiej po raz pierwszy.
Oczekiwane jego występu z du­
żym zainteresowaniem, ponieważ
Lundkuist jest organistą o spo­
rym dorobku artystycznym: kon­
certował m. in. z Doratim, Ma­
zurem, Mehtą, Rożdziestwień-
skim.

Szwedzk. organista poświęcił
swój monograficzny recital mu­
zyce Bacha. Zaprezentował trzy

wielkie formy (Preludium i fu­
ga h-moll BWV 544, Preludium
i fuga a-moll BWV 543, Passaca­
glia i fuga c-moll BWV 582),
które przedzielił Preludiami
chorałowymi „Allein Gott in
der Hóh' sei Ehr" BMV 663 (u>
dwóch wersjach) i „Schmucke
dich, o liebe Seele" BWV 654.
Ponadto Capella Cracouiensis

pod dyr. STANISŁAWA GA-
ŁONSKIEGO uzupełniła pro­
gram Wielką Fugą B-dur op. 133
Beeth mena, inicjując rocznico­
wy wątek programu Dni Muzyki
Organowej odbywających się w

150-lecie śmierci wielkiego kom­
pozytora.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Obradujący w stolicy Su­
danu, Chartumie prezydenci
Egiptu, Syrii i Sudanu posta­
nowili utworzyć wspólne
kierownictwo polityczne —

pisze agencja Reutera powo-'
łując się na słowa prezyden­
ta Syrii, Asada. Organ o tej
nazwie Syria i Egipt utwo­
rzyły w grudniu ubiegłego
roku. Dotychczas nie wiado­
mo w jakim stopniu zmie­
niły się jego kompetencje po
włączeniu doń Sudanu.

Próba zamachu

na królową Elżbietę II

W poniedziałek policjanci
nowozelandzcy udaremnili

próbę zamachu na brytyjską
królową Elżbietę II, przeby­
wającą w tym kraju. Na
krótko przed opuszczeniem
przez królową gmachu par­
lamentu w Wellington poli­
cjanci obezwładnili 28-letnie-
go mężczyznę, który szyko­
wał się do oddania strzału z

broni pneumatycznej. Nazwi­
ska zamachowca nie podano.

Szaleniec

z Bordeaux
W poniedziałek we francu­

skim mieście Bordeaux 24-
letni Serge Brulau w ataku
szału postrzelił z pistoletu
maszynowego cztery kobiety,
a następnie zastrzelił się
sam. Stan jednej z ranionych
jest ciężki. Do tragedii doszło
w miejscowym przedszkolu.
Żadne z dzieci nie zostało
ranne.
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Obrady
Wojewódzkiego

Zespołu Poselskiego
W Nowym Sączu obrado­

wał wczoraj Wojewódzki Ze­
spół Poselski. Na podstawie
przeprowadzonych wizytacji
poselskich, w których ucze­
stniczyli także radni WRN, o-

ceniono stan zagospodarowa­
nia rezerw dla poprawy efek­
tów gospodarowania w 6 wy­
branych zakładach przemy­
słowych województwa nowo­
sądeckiego. Posłowie obra­
dujący pod przewodnictwem
posła na Sejm , I sekretarza
KW PZPR Henryka Kostec­
kiego, zapoznali się także z

kompleksowym programem
rozwoju usług turystycznych
w regionie do 1990 r. (sś)

Finał Olimpiady
Wiedzy o Polsce

i Świecie
Współczesnym

W dniach 26—27 luty br.

odbył się w Krakowie finał
18 Olimpiady Wiedzy o Pol­
sce i Świecie Współczesnym.
Organizatorem imprezy był
Wydział HSPS krakowskiej
Komendy Chorągwi ZHP i
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania.

Na 47 tysięcy młodzieży —

uczestników olimpiady do fi­
nału doszło 250 osób — ucz­
niów liceów ogólnokształcą­
cych i techników.

W pionie pierwszym (licea
ogólnokształcące) zwycięzcą
okazał się Jarosław Jeziorek
z LO w Krzeszowicach. W
pionie drugim zwyciężył Jó­
zef Augustyniak z Państwo­
wego Technikum Rolnego w

Czernichowie. (EN)

Spotkanie wojewody
nowosądeckiego

z młodzieżą
Wczoraj wojewoda nowo­

sądecki Lech Bafia spotkał
się z aktywem wojewódzkim
ZSMP. Gospodarska dysku­
sja, w której uczestniczył m.

in. przewodniczący ZW
ZSMP w Nowym Sączu
Adam Smoter, koncentrowa­
ła się na sprawach współu­
działu młodych w realizacji
społeczno-gospodarczego pro­
gramu rozwoju województwa
nowosądeckiego. Szeroko dy­
skutowano o specjalizacji rol­
nictwa, w którym ważną rolę
odgrywają młodzi. Poruszono
również sprawy sportu, wy-

; poczynku i działalności kul-
'• ‘turalnej młodzieży. (sś)

Pożarów mniej
ale straty wyższe

Wczoraj obradowała w

Krakowie komisja d's propa­
gandy przeciwpożarowej. W
obradach, którym przewod­
niczył z-ca komendanta
Straży Pożarnych m. Kra­
kowa ppłk. poż. Józef Bajo­
rek uczestniczyli przedstawi­
ciele WKSP w Nowym Są­
czu i Tarnowie, a także
dziennikarze. Dyskutowano
o działalności propagandowej
jako jednym z istotnych ele­
mentów prewencji przeciw­
pożarowej. Statystyki wyka­
zują spadek ilości pożarów,
lecz niestety wartość strat
wzrasta. Wśród przyczyn na­
dal czołowe miejsce zajmuje
nieostrożność dorosłych. Jest
rzeczą udowodnioną, że w

rejonach gdzie działalność
propagandowa jest prowa­
dzona z właściwym natęże­
niem zmniejszyły się wy­
raźnie straty spowodowane
pożarami. Na wczorajszym
posiedzeniu zatwierdzony zo­
stał plan pracy działalności
Komisji w roku bieżącym.

(tor)

Obrady krakowskich

kombatantów

W minionym roku wzrosła
pomoc państwa dla komba­
tantów. Wielu spośród nich
otrzymało renty inwalidzkie
i wojenne, zasiłki oraz do­
datki do emerytur za odzna­
czenia bojowe. Członkowie
ZBoWiD-u korzystali także
z sanatoriów i bezpłatnych
wczasów. Krakowskim kom­
batantom przyznano pomoc
wartości 220 min zł.

Wczorajsze plenarne po­
siedzenie ZW ZBoWiD po­
święcono podsumowaniu i o-

cenie ubiegłorocznej działal­
ności organizacji oraz wyty­
czono nowe kierunki pracy.
W obradach uczestniczył kie­
rownik Wydziału Admini­
stracyjnego KK PZPR Jerzy
Klica. (Fal)

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie zmienne i przelotne
opady śniegu. Temperatura
maksymalna dniem od —4
do —1 st., wysoko w Tatrach
—14, minimalna nocą od —12
do —8 st, tylko w Tatrach
—22 st. Wiatry słabe i u-

miarkowane, dniem przej­
ściowo oość silne. Wysoko w

Tatrach silne, powodujące
zawieje i zamiecie śnieżne —

północno-zachodnie.
BIOMET INFORMUJE: Sy­

tuacja biometeorologiczna
korzystna. Widzialność dob­
ra.. Drogi śliskie.

2,3,4,

Konkretny program
działania w każdej wsi

X ' (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
p cy odpowiedzieli na list I sekretarza KC PZPR — |
-£ Edwarda Gierka konkretnymi zobowiązaniami
X produkcyjnymi oraz różnorodnymi przedsięwzię­
li ciami na rzecz uzyskania już w tym roku jak
X najlepszych wyników pracy.
X Polityka rolna partii, zapewniająca dobre per-
X spektywy wszystkim producentom oraz zapowie-
X dziane przez I sekretarza KC PZPR na VI Ple-
£1 num wprowadzenie od 1980 r. emerytur dla roi-
X ników — oto są aktualnie najistotniejsze czyn­
ił niki, sprzyjające dobrej atmosferze pracy w rol-
X nictwie. Wyrazem tego jest m. in. ożywienie
X inwestycyjne na wsi oraz wzrost zapotrzebowa-
X nia na ziemię. Stało się to również istotnym
X bodźcem dla młądzieży wiejskiej do pozostawa-

nia na wsi i wiązania swojej przyszłości z pracą
X na roli.
X Na uwagę zasługuje przewijająca Się w toku
X zebrań powszechna krytyka pod adresem tych
X rolników, którzy zadowalają się minimalnymi
X tylko rezultatami daleko odbiegającymi od ich
X możliwości produkcyjnych.
X Ogólnowiejskie otwarte zebrania organizacji
X partyjnych i kół ZSL dostarczyły więc bogatego
X materiału do ustalenia konkretnych zadań pro-
~ dukcyjnych dla każdego gospodarstwa rolnego.
X Temu też służyć będą marcowe indywidualne
X rozmowy z rolnikami. Podczas tych rozmów
X specjaliści rolni wskażą przodującym producen-
X tom jak przez dalsze doskonalenie struktury
£1 upraw, wprowadzenie najnowszych zdobyczy
X nauki rolniczej można uzyskać wyższe plony.
X Natomiast w czasie rozmów ze średnimi i słab-
X szymi rolnikami ustalane będą sposoby lepszego
X wykorzystania posiadanych przez nich możliwo-
X ści produkcyjnych i równania do najlepiej go­
ił spodarujących, w podobnych lub zbliżonych wa-

X runkach.
X Chodzi jednak nie tylko o ustalenie środków
X i sposobów zwiększenia produkcji w każdym
X gospodarstwie. „Zadanie polega na tym — mówił
X i sekretarz KC PZPR — Edward Gierek 17 lu­

tego na krajowej naradzie aktywu polityczno-
gospodarczego, aby skrócić czas od dyskusji do
realizacji, od decyzji do efektu".

Dlatego realizacji podjętych na ogólnowiej-
skich zebraniach i w czasie indywidualnych
rozmów z rolnikami zadań musi towarzyszyć
codzienna troska władz terenowych, o rozwój
produkcji rolnej, konkretną pomoc służb rol­
nych oraz instytucji i organizacji obsługujących
wieś i świadczących usługi produkcyjne dla
rolnictwa. Pod adresem tych instytucji i orga­
nizacji, a także służb rolnych padło na wiejskich
zebraniach wiele słusznych uwag krytycznych.
■„Należy zwiększyć — mówił na VI Plenum

1 sekretarz KC PZPR — Edward Gierek — od­
powiedzialność wszystkich ogniw administracji
państwoioej i gospodarczej za wykonanie zobo­
wiązań wobec rolnictwa, za właściwy przebieg
wszystkich związanych z tym inicjatyw, za pełną
i terminową realizację dostaw środków produk­
cji i materiałów budowlanych, za ich celowe,
zgodne z potrzebami produkcji wykorzystanie".

Niezbędna jest skuteczna kontrola wykonywa­
nia tego co postanowiono na ogólnowiejskich ze­
braniach oraz ustaleń podczas indywidualnych
rozmów z rolnikami. Chodzi o konsekwentne
rozliczanie siebie i innych z codziennych obo­
wiązków. Temu służyć winien m. in. zapowie­
dziany na kwiecień br. II powszechny przegląd
gmin.

Wymaga to niezwykle starannego przygotowa­
nia się rolników i świadczących im usługi pro­
dukcji zwierzęcej i poprawie zaopatrzenia ryn-
nych prac polowych. Od tego, na ile w terminie
i na jak wysokim poziomie agrotechnicznym
przeprowadzone będą wszystkie prace rolne, od
sprawności i stopnia zaopatrzenia rolnictwa w

środki produkcji, zależeć będą w poważnej mie­
rze tegoroczne plony. A to co zbierzemy z pól
w tym roku zadecyduje o dalszym rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej i poprawie zaopatrzenia ryn­
ku w roku przyszłym.

FRANCISZEK BOBULA (PAP)

i
i

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Sejmu PRL przyjęta została
przez premiera SRR, Mancę
Manescu. Omawiano m. in.
możliwości dalszego rozszerza­
nia współpracy między Polską
a Rumunią w różnych dziedzi­
nach. Premier SRR prosił w

imieniu Nicolae Ceausescu i

Eleny Ceausescu o przekazanie
serdecznych życzeń i pozdro­
wień Edwardowi Gierkowi i
Stanisławie Gierek. We włas-

Wymiana depesz
przywódców Polski

i Czechosłowacji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Depesza podkreśla jedność ideową i zbieżność celów jakie
łączą PZPR i KPCz, Polskę i Czechosłowację. Oba państwa —

czytamy w depeszy — konsekwentnie działają w kierunku
umacniania wspólnoty socjalistycznej i wcielania to życie
kompleksowego programu socjalistycznej integracji gospodar­
czej RWPG. PRL i CSRS zespalają swą działalność między­
narodową z programem pokoju uchwalonym na XXIV i roz­
winiętym na XXV Zjeździe KPZR. Przywódcy polscy wyra­
żają przekonanie, że braterska współpraca między obu kra­
jami będzie się nadal coraz pomyślniej rozwijać dla dobra
narodów PRL, i CSRS, socjalizmu i pokoju.

W depeszy z CSRS podkreśla się, że oba te ważne doku­
menty wyrażają nienaruszalną wolę narodów CSRS i PRL
trwale związanych tradycyjną przyjaźnią i wspólnymi celami
budownictwa socjalistycznego, by również w przyszłości u-

macniać, pogłębiać i rozwijać ścisły sojusz oraz wszechstron­
ną, braterską współpracę dla dobra narodów obu naszych
krajów, oraz w interesie dalszego umacniania socjalistycznej
wspólnoty.

Depesza wyraża przekonanie, że i w następnych latach oba
kraje podążać będą konsekwentnie wspólną drogą budowni­
ctwa socjalistycznego, że jeszcze bardziej pogłębiać będą bra­
terskie i przyjacielskie stosunki. Stanowi to — głosi tekst —

nasz wspólny wkład w sprawę umocnienia jedności i zwar­
tości socjalistycznej wspólnoty, w sprawę triumfu pokoju i

socjalizmu.

11 niHw Wh
na poprawę warunków pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) •

Do poprawy warunków pracy niemały wkład wnosi blisko

180-tysięczna rzesza społecznych inspektorów pracy. W latach
1971—1975 zakłady pracy przeznaczyły — bez inwestycji — na po­
prawę warunków pracy łącznie ponad 119 mld zł.

W rezultacie tych wszystkich działań w ostatnich latach zaha­
mowany został wzrost wypadków przy pracy. Z analizy wynika
jednak, że poprawa sytuacji w dziedzinie BHP nie była równo­
mierna i nie dotyczyła jednakowo wszystkicn branż i zakładów
pracy. Dowodzi tego fakt, iż tylko w ub. r. inspektorzy pracy
wydali ponad 6,5 tys. zarządzeń dotyczących czasowego wstrzy­
mania pracy maszyn i urządzeń, zagrażających zdrowiu pracow­
ników.

Nie we wszystkich zakładach prowadzona jest kompleksowa
analiza wszystkich występujących zagrożeń tkwiących w proce­
sach technologicznych i organizacji pracy.

Realizacja wszystkich tych zamierzeń — jak podkreślano w

dyskusji — nie może spoczywać wyłącznie na społecznej inspek­
cji pracy. Powinna ona być wspierana przez administrację, dozór

techniczny i same załogi.

Zakopiańskie
atrakcje

kulturalne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
w każdą sobotę o piątej po po­
łudniu w MDK działa „Kino
Bolka i Lolka”, jedno z najpo­
pularniejszych kin. Jest to praw­
dziwa godzina uciech dla naj­
młodszych, w dodatku bezpłat­
na.

Aż wierzyć się nie chce w za­

Kolejny nawrót zimy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

większych zakłóceń w komuni-
acji i na drogach. Przy dość

niskiej temperaturze zanotowa­
no wczoraj niewielkie opady
śniegu. Wprawdzie w godzinach
porannych na większości dróg
wystąpiła gołoledź, lecz prawie
150 pracowników Rejonów Dróg
Publicznych szybko opanowało

Delegacja Sejmuw SRR
nym imieniu M. Manescu pro­
sił o przekazanie najlepszych
życzeń premierowi PRL Pio­
trowi Jaroszewiczowi.

W czasie pobytu w Rumunii
delegacja spotkała się z prze­
wodniczącym Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego SRR,
Nicolae Giosanem i parlamen­
tarzystami rumuńskimi.

powiadane na 26 marca otwar­
cie nowego Międzynarodowego
Klubu Książki i Prasy. Remont

budynku prowadzony przez
dwie dyrekcje, kilkunastu inży­
nierów i specjalistów oraz paru
robotników trwał dobrze ponad
trzy lata, a więc dwukrotnie
dłużej niż budowa hotelu Kas­
prowy. Jeżeli więc wszystko do­
brze pójdzie i termin znów nie
zostanie przełożony, na otwarcie
zjadą stali bywalcy Klubu D.
Olbrychski, M. Perepeczko, K.
Filipski, A. Janowska, L. Dłu­
gosz, W. Młynarski i wielu in­
nych gości.

'

(szy)

sytuację i wszystkie główne
drogi były całkowicie przejezd­
ne. Drogowcom pomogło przede
wszystkim intensywne, południo­
we słońce, którego promienie
niemal zupełnie zlikwidowały
gołoledź i stopiły śnieg na naj­
bardziej uczęszczanych traktach.

Jak dowiadujemy się u tar­
nowskich kolejarzy, PKP w ogó­
le nie odczuła skutków opadów

W ostatnim dniu pobytu par­
lamentarzystów rumuńskich
podejmował przewodniczący
polskiej delegacji Stanisław
Kania. Obecni byli członkowie
Politycznego Komitetu Wyko­
nawczego KC RPK: sekretarz
KC RPK Emil Bobu i wicepre­
mier Janos Fazekas, a także

przewodniczący WZN SRR Ni­
colae Giosan i sekretarz KC,
RPK łon Stanescu.

Dziś i jutro Żabna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Młodzież gminy uczy się w 3 zespołach zbiorczych, w 11 ośmio­
klasowych szkołach podstawowych, w Liceum Ekonomicznym 1

Zespole Szkół Zawodowych. Ma gmina 12 przedszkoli, 4 ośrodki
zdrowia, 11 klubów rolnika i 9 klubów „Ruch”. Jest restaura­
cja i kawiarnia, 57 sklepów, kilka punktów usługowych.

W 31 podstawowych organizacjach partyjnych działa 875 człon­
ków PZPR.

Do najważniejszych planów inwestycyjnych w gminie należy
rozbudowa sieci handlowo-usługowej i placówek gastronomi­
cznych. Rozpoczęto już prace przy zakładaniu wodociągów, ka­
nalizacji i gazyfikacji gminnych wsi. W przyszłości w samym
Żabnie powstanie osiedle domków jednorodzinnych. Zakłady
pracy z terenu gminy podjęły akcję budowy (kosztem ponad 3
min zł) wspólnej, zmechanizowanej tuczarnl na 240 sztuk. W bu­
dowie jest gminny dom kultury.

Dzięki dużej aktywności społeczeństwa i prawdziwie gospodar­
skiemu spojrzeniu wszystkich na własną gminę Żabno rok w rok
zajmuje czołowe miejsca w skali kraju w konkursie „Mistrz go­
spodarności”. Do tegorocznego konkursu gmina startuje z roz­
poczętą budową nowego ośrodka zdrowia w Otfinowie i wszy­
stkimi wymienionymi już inwestycjami, w zdecydowanej więk­
szości realizowanymi dzięki pracy społecznej. Przebudowany zo­
stanie też rynek w Żabnie,' powstaną nowe obiekty sportowe,
przybędzie nowych zieleńców.

REGINA TURKIEWICZ

Z dalekopisu
• (cas) PRZEWODNICZĄ­

CY komisji Wspólnego Ryn­
ku Jenkins rozpoczął spotka­
niem z prezydentem V. Gis­
cardem d’Estaing dwudniowe
rozmowy we Francji.

• SEKRETARZ stanu
USA Cyrus Vance wystąpił
w programie telewizyjnym.
Sekretarz stanu powiedział
m. in., że przygotowuje się
już do podróży do Moskwy,
w celu przeprowadzenia roz­
mów z przywódcami radziec­
kimi na temat stosunków
dwustronnych, a przede

Zamachy bombowe

w Portugalii
W Lizbonie, stolicy Portu­

galii, nasilają się zamachy
terrorystyczne. Po trzech
eksplozjach, jakie nastąpiły
w sobotę, w nocy z niedzieli
na poniedziałek zanotowano
dwa kolejne wybuchy: pierw­
szy przed jednym z gmachów
bankowych, drugi w sali ki­
nowej. Nie spowodowały o-

ne, na szczęście, ofiar w lu­
dziach.

Komunikat TV

Dzisiaj w pr. I o godz.
17.50 Telewizja Polska emi­
tować będzie film dokumen­
talny „Bałtyk jest jeden” po­
święcony międzynarodowej
ochronie wód Bałtyku. Film
ten zrealizowany przez Mar­
ka Piekarskiego zdobył na

międzynarodowym festiwalu
telewizyjnym w Monte Car-
lo główną nagrodę — Złotą
Nimfę.

śnieżnych — nie były one tak
obfite, żeby sparaliżować ruch
pociągów. Podobnie było w k-,
munikacji samochodowej: nie
odwołano ani jednego kursu au­
tobusu PKS. Również Wydział
Ruchu Drogowego KW MO, do
godzin popołudniowych nie za­
notował większych kolizji na

tarnowskich drogach.
(sad)

70-lecie polskiego
ruchu laickiego

28 lutego odbyło się w War­
szawie plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Towarzystwa
Krzewienia Kultury Świeckiej
poświęcone przypadającej w br.,
70 rocznicy powstania na zie­
miach polskich zorganizowanego
ruchu laickiego. W obradach u-

czestniczył zastępca członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR Jerzy Łukaszewicz oraz

minister oświaty i wychowania
— Jerzy Kuberski, zasłużeni
działacze ruchu laickiego.

Referat o tradycjach i współ­
czesności ruchu laickiego w Pol­
sce przedstawiła wiceprezes ZG
TKKS doc. Bożena Krzywobłoc-
ka.

TKKS odznaczone zostało Me­
dalem Komisji Edukacji Naro­
dowej.

J. Carter
o powiązaniach
Husajna z CIA
Agencja AP opublikowała in­

formację o spotkaniu w ubie­
głym tygodniu prezydenta USA
Jimmy Cartera z przywódcami
Kongresu. Na spotkaniu tym,
jak twierdzi AP, Carter oświad­
czył kongresmenom, że król
Jordanii Husajn jest „najlep­
szym dla USA źródłem informa­
cji na Bliskim Wschodzie" i że

pieniądze potajemnie przekazy­
wane za jego pośrednictwem (od
CIA — przyp. red.) przeznaczone
były na zbieranie informacji
wywiadowczych na Bliskim
Wschodzie”.

Prezydent dodał, że epizod z

Husajnem i inne przypadki
przecieków informacji na temat

źródeł, z jakich korzysta CIA
poważnie zmniejszają możliwość
USA zbierania informacji wy­
wiadowczych.

W swoim najnowszym nume­
rze tygodnik „Newsweek” za­
mieszcza wypowiedź króla Hu­
sajna, który przyznaje się do o-

trzymywania pomocy finanso­
wej z CIA na cele wywiadow­
cze, natomiast dementuje pogło­
ski jakoby osobiście korzystał z

tych sum.

wszystkim omówienia stanu
rokowań rozbrojeniowych.

© PRZEDSTAWICIEL Ira­
nu w OPEC Amuzegar
stwierdził, że Arabia Sau­
dyjska de facto podniosła ce­
ny swej ropy naftowej o 9
proc., a nie o 5 proc, jak się
powszechnie uważa.

@ W BRUKSELI podpisa­
no porozumienie o udziele­
niu Grecji pomocy finanso­
wej w wysokości 336 miń do­
larów (w formie kredytów
i pożyczek) na dostosowanie
gospodarki tego kraju do o-

bowiązków związanych z

pełnym członkostwem we

Wspólnym Rynku.

Napięta sytuacja
w Salwadorze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szej kadry oficerskiej sił zbroj­
nych kraju. Ostrzegł on w nie­
dzielę, że gdyby władze podjęły
próbę rozpędzenia demonstran­
tów mogłoby to sprowokować
krwawe zajścia.

Wystąpienia antyrządowe w

Salwadorze, oprócz stolicy, obję­
ły również inne miasta. W San­
ta Ana policja ostrzelała de­
monstrantów, trzech z nich za­
bijając. Do incydentu tego do­
szło wkrótce po tym, gdy prezy­
dent A. Molina podał do wiado­
mości, że siły zbrojne otrzyma­
ły rozkaz użycia broni jeśli bę­
dzie to konieczne dla „przy­
wrócenia porządku”.

Komitetowi Miejsko-
Gminnemu PZPR i wła­
dzom miasta Wieliczki
za okazaną pomoc oraz

wszystkim tym, którzy
wzięli udział w uroczy­
stościach pogrzebowych
mego Męża

Wojciecha Barana

składa serdeczne podzię­
kowania

ŻONA Z SYNAMI

• SPORT • SPORT i • SPORT* SPORT • SPORT

Hokeiści pierwsi na starcie

VII Zimowe Igrzyska rozpoczęte
Zimowe Igrzyska Młodzieży

Szkolnej zainaugurowali ho­
keiści, którzy na sztucznym lo­
dowisku mistrza Polski Podha­
le Nowy Targ, rozegrali pierw­
szą kolejkę spotkań.

Wyniki: Toruń — Warszawa
15:1 (5:0, 6:0, 4:1), Krosno —

Gdańsk 4:4 (0:0, 3:2, 1:2), No­
wy Sącz — Opole 22:0 (6:0, 9:0,
7:0), Katowice — Bydgoszcz 30:2
(10:0, 5:1, 15:1).

Wyniki te najlepiej wskazują
na faworytów turnieju, do któ­
rych należą drużyny Nowego
Sącza (Podhale Nowy Targ), Ka­
towice (GKS Katowice) oraz To­
runia (Pomorzanin).

1 marca rozpoczną zmagania
przedstawiciele pozostałych dy­

12 atrakcyjnych pojedynków

Pucharowa środa intryguje
Międzynarodowy sezon piłkar­

ski rozpoczyna się na dobre. W
najbliższą środę rozegrane zo­
staną pierwsze ćwierćfinałowe
mecze europejskich pucharów.
Wśród 12 pojedynków, jeden
szczególnie intryguje polskich
kibiców. We Wrocławiu Śląsk
podejmuje w Pucharze Zdobyw­
ców Pucharów włoską drużynę
SC Napoli.

Wrocławianie mają duże szan­
se zwycięstwa. W sobotnim li­
gowym meczu ze Stalą Mielec
zademonstrowali dobre przygo­
towanie do sezonu. Świetnie
grała defensywa, druga linia, w

wysokiej formie znajduje się
napastnik Janusz Sybis.

Napoli natomiast rozczarowało
swych kibiców, remisując w o-

statnim meczu ligowym z Ge­
nuą na własnym boisku (1:1).
Trener Śląska Władysław Zmu­
da powiedział, że Śląsk dążyć
będzie do jak najwyższego zwy­
cięstwa. Sukces w meczu ze

Stalą wpłynął mobilizująco na

cały zespół.
W pozostałych meczach 1/4 fi­

nału PZP zmierzą się: MTK

Budapeszt — Hamburger SV,
Anderlecht Bruksela — Sout-
hampton, Lewski — Spartak So­
fia — Atletico Madryt.

PUCHAR EUROPY. Najcieka­
wsze meczu odbędą się w Pu­
charze Europy. Słynne kluby,

Riyellino — Śląsk silnym przeciwnikiem
Duże zainteresowanie wzbudza ćwierćfinałowy mecz wrocław­

skiego Śląska z włoską drużyną FC Napoli o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów, który odbędzie się w najbliższą środę 2 bm. Po
sobotnim zwycięstwie wrocławian nad mistrzem Polski Stalą
Mielec zainteresowanie meczem i apetyty na zwycięstwo zna­
cznie wzrosły.

Rosario Rivellino, drugi trener drużyny, który oglądał mecz

Śląska ze Stalą, stwierdził, że był zaskoczony dobrym poziomem
meczu Śląska ze Stalą i aż się wierzyć nie chciało, że była to

dopiero inauguracja wiosennego sezonu. Śląsk zaprezentował się
jako dobry, inteligentnie i szybko grający zespół, nie mający
właściwie słabych punktów. Trenerowi drużyny włoskiej podo­
bali się szczególnie Rybotycki, Z. Garłowski, Sybis i Zmuda.

Przyjdzie nam grać z silnym przeciwnikiem — stwierdził na ko­
niec trener Riyellino. Będziemy starać się wywalczyć we Wroc­
ławiu korzystny wynik, a liczymy na zwycięstwo w Neapolu.

V/. Fibak 'siódmy
na liście WCT

Po dotychczas rozegranych
turniejach eliminacyjnych lide­
rem rankingu WCT jest Con-
nors, a W. Fibak zajmuje siód­
me miejsce. Za 10 dni rozpocz­
nie się półfinałowy turniej z u-

działem ośmiu graczy walczą­
cych o mistrzostwo WCT. Dru­
ga ósemka spotka się w innym
półfinale po turnieju wimble-
dońskim.

1. J. Connors (USA) 340 pkt.,
2. D. Stockton (USA) 320 pkt.,
3. C. Drysdale (RPA) 240 pkt.,
4. T. Okker (Holandia) 210 pkt.,
5. I. Nastase (Rumunia), T. Ro-
che (Australia) po 200 pkt. 7. W.
Fibak (Polska) V. Gerulaitis
(USA), K. Rosewall (Australia)
po 180 pkt., 10. E. Dibbs (USA)
160 pkt.

W kilku wierszach

£ Podczas rozgrywanych w

Poznaniu pływackich mistrzostw
Federacji „Stal” Iwona Wejksza
ustanowiła rekord Polski senio­
rek na 100 m stylem motylko­
wym. Poprawiła ona o jedną se­
kundę dotychczasowy najlepszy
rezultat, osiągając czas — 1.06,2
min.

Q W rewanżowym meczu w

piłce wodnej, Węgrzy pokonali
reprezentację ZSRR 11:7.

Q Podczas lekkoatletycznych
halowych zawodów w Paryżu,
Geoff Capes (W. Brytania) uzy­
skał w pchnięciu kulą 20.69 m.

@ W Ostrawie w biegu na 50
m ppł Jiri Cerovski uzyskał
czas 6,3 sek.

® W meczu eliminacyjnym
do piłkarskich mistrzostw świa­
ta, Boliwia pokonała Urugwaj
1:0 (0:0).

O W eliminacyjnym meczu

do mistrzostw świata piłkarze
Chile zwyciężyli Ekwador 1:0
(1:0).
0 Wysokiej porażki 1:5

(0:4) doznali piłkarze Węgier
przebywający na tournee po A-
meryce Środkowej i Płd. z re­
prezentacją Argentyny. W tym
meczu napastnik Argentyny
Bertoni zdobył trzy bramki.

@ W Palm Springs zakończył
się międzynarędowy turniej te­
nisowy. W finale gry pojedyn­
czej Amerykanin Gottfried po­
konał Vilasa 2:6, 6:1, 6:3.

W kolejnym meczą mię­
dzynarodowego piłkarskiego
turnieju juniorów w Taszkien­
cie Polska przegrała z pierw­
szą drużyną ZSRR 1:3 (0:0). Uz­
bekistan pokonał Węgry 3:2.

W drugiej grupie: Bułgaria —

Ukraina 2:1, ZSRR II — NRD
1:1 (1:0).

scyplin spartakiadowych w Za­
kopanem, Nowym Targu oraz

Krynicy. Organizatorom Igrzysk
dopisało szczęście, bowiem wszę­
dzie — od Krynicy po Tatry —

panuje wspaniała zima.
W związku z tym, zawody sa­

neczkowe zostaną przeprowa­
dzone na torze w Krynicy, a

konkurencje łyżwiarstwa szyb­
kiego, zamiast na sztucznym lo­
dowisku hokejowym w Nowym
Targu, na torze lodowym w

Zakopanem.
W poniedziałek na wszystkich

obiektach Igrzysk młodzież

przeprowadzała treningi i od­
była ostatnie przedstartowe
przygotowania. Zima dopisała
więc i nastroje są doskonałe.

znani piłkarze. W każdym z po­
jedynków trudno wskazać fa­
woryta. Obrońca trofeum —

Bayern Monachium podejmie
Dynamo Kijów. Oba zespoły
znane są ze swych umiejętności,
ale własne boisko przemawia za

Bayern — najlepszą klubową
jedenastką Europy ub. sezonu.

Francja emocjonuje się poje­
dynkiem St. Etienne z Liver-
poolem. Zespół Keegena 'i Tos-
hacka prowadzi w angielskiej
ekstraklasie, St. Etienne słabo
ostatnio spisuje się w lidze. Pu­
char to jednak co innego. Mecz
ten będzie niejako rewanżem za

niedawne spotkanie reprezenta­
cji Francji i RFN w Paryżu,
wygrane przez gospodarzy 1:0.
W dwóch pozostałych meczach

spotkają się: Borussia Moen-

chengladbach — FC Bruegges,
FC Zurich — Dynamo Drezno.

PUCHAR UEFA. Interesująco
zapowiadadają się też pojedyn­
ki Pucharu UEFA. Zwycięzca
Wisły Kraków — RWD Molen-
beek zmierzy się na wyjeżdzie
z Feyenoordem Rotterdam i
wcale nie stoi w tej konfronta­
cji na straconej pozycji. Cieka­
we jak spisze się w spotkaniu z

Queens Park Rangers rewelacja
pucharu — AEK Ateny? Gospo­
darzem będą Anglicy. Pozostałe
pary tworzą: Atletico Bilbao —

FC Barcelona, FC Magdeburg
— Juventus Turyn.

Futbolowa karuzela już się kręci. Forma piłkarzy ku radości
kibiców jest jak na początek rozgrywek zupełnie przyzwoita.
Mogliśmy się dobrze w tym zorientować dzięki telewizji, która,
w niedzielę umożliwiła nam obejrzenie najciekawszych spotkań.
Entuzjaści innych dyscyplin sportu a w tym przede wszystkim
lekkiej atletyki zazdrosnym okiem patrzyli na piłkarskie aktu­
alności, przekazywane niemal bezpośrednio, gdy tymczasem oni
musieli czekać na wyniki z Mistrzostw Polski w Zabrzu do póź­
nego wieczora w programie II.

Wracajmy jednak do piłkarskich relacji i komentarzy. Poja­
wiło się wreszcie kilku nowych sprawozdawców. Nie będzie już
więc „festiwali” Jana Ciszewskiego, który jednak w niedzielę
zrobił wiele, aby przeszkodzić nam w obejrzeniu trzech atrak­
cyjnych spotkań. Zaprosił on do telewizyjnego studia znanych
aktorów i razem robili wszystko, aby zagłuszyć wydarzenia z

boisk. Komentarze ich były tak naiwne i rażące, że nawet bab­
cię, która zakochała się w piłkarstwie w okresie sukcesów pol­
skich piłkarzy na mistrzostwach świata w RFN, doprowadzały
one do „szewskiej pasji". Panowie ci z pewnością w dziedzinie
aktorstwa mają sporo do powiedzenia, ale na piłce znają się
chyba mniej niż przeciętny kibic. W związku z tym nie popie­
rając dyletanctwa trzeba chyba zaapelować do TV, aby pomy­
ślała o komentarzach ludzi znających się na rzeczy lepiej.

Piłkarski program z aktorami, prezentowany już zresztą nie po
raz pierwszy jest niestety bardzo słaby i trzeba poszukać lepsze­
go pomysłu.

Piłka nożna u nas ma pecha. Nie tylko wszyscy lepiej się na

niej znają od J. Gmocha, czy poprzednio K. Górskiego, lecz stała
się polem do popisu i impulsem do chałturzenia dla różnego
rodzaju „mądralskich". Skończmy więc z dyletanctwem i do ko­
mentowania wydarzeń sportowych zapraszajmy autentycznych
fachowców.

„Olimpijski Alert — Moskwa 80“
Związek Socjalistycznej Mło­

dzieży Polskiej — Zarząd Kra­
kowski ogłasza Olimpijski alert

młodzieży pod hasłem „Moskwa
1980”. Obejmie on okres lat
1977—80.

Olimpijski alert realizowany
będzie przy współudziale wielu
organizacji sportowych oraz

klubów. M. in. przez Wydział
Kultury i Turystyki, Wojewódz­
ką Federację Sportu, Szkolny
Związek Sportowy, Kuratorium
Oświaty i Wychowania, Radę
Kultury Fizycznej WRZZ, Radę
Wojewódzką LZS, TKKF, LOK

4-letni okres powinien dostar­
czyć młodzieży wielu sporto­
wych wrażeń, przyczynić się do
spópuląryzowania idei olimpij­
skich i masowego uprawiania
sportu.

Uwaga organizatorów alertu
skoncentrowana zostanie na na­
stępujących kierunkach:

Hasło START-77 nawiązuje do

wydarzeń sprzed 60 lat kie­
dy powstało pierwsze w świecie

państwo socjalistyczne. Podjęta

III Zimowa Spartakiada
Klubów Gwardyjskich

W Zakopanem odbyło się w

poniedziałek uroczyste otwarcie
3 zimowej spartakiady klubów
gwardyjskich, w której uczestni­
czy ponad 200 zawodniczek z 7

państw: Bułgarii, CSRS, NRD,
Rumunii, Węgier, ŻSRR i Pol­
ski. Otwarcia imprezy dokonał
wiceprezes spraw wewnętrznych
gen. bryg. Tadeusz Pietrzak.

Spartakiada odbędzie się we

wszystkich dyscyplinach nar­
ciarskich oraz biathlonie. Zgło­
szono w niej wiele sławnych
narciarek i narciarzy, a m.

in. mistrza olimpijskiego —

Blankę Paulu (CSRS), wicemi­
strza świata i triumfatora słyn­
nego Biegu Wazów — Dietmar*
Klause (NRD), brązowego meda­
listę olimpiady w Innsbrucku,
skoczka Henry Pechmanna i mi­
strza świata — Guentera
Schmiedera (NRD), a także 20
innych olimpijczyków ostatnich
igrzysk w Innsbrucku.

Pierwsze konkurencje sparta­
kiady rozegrane zostaną 1 mar­
ca.

Gmoch powołał
Tomaszewskiego
na konsultację

Piłkarska ekstraklasa wzno«

wiła rozgrywki. Osiem spotkań
było okazją do zapoznania się
z aktualnymi możliwościami po­
szczególnych drużyn, dało

pierwszą odpowiedź na pytanie,
jak ligowcy przepracowali okrez

zimy.
Trenerzy reprezentacji, Jacek

Gmoch i Ryszard Kulesza, w

najbliższą środę w Chorzowie i
Sosnowcu przeprowadzą kolejną
konsultację. Powołana na nią
grupa 30 piłkarzy składa się
głównie z zawodników renomo­
wanych. Nie brakuje także naz­
wisk „nowych” chociażby mają­
cy dobre recenzje po niedziel­
nym ligowym meczu Bartłomo-
wicz z Pogoni czy Kwiatkowski
z Arki. Są również zawodnicy
drugoligowi Filipiak (Zawisza),
Korynt (Lechia), a także po r->z

pierwszy... Jan Tomaszewski
(ŁKS).

Z życia TKKF

Ognisko TKKF „Biprostal”
zorganizowało w Lubomierzu
zawody narciarskie w slalomie
gigancie. W konkurencji kobiet
zwyciężyła M. Sędzimir przed
A. Kawulą i T. Frońską. W
konkurencji mężczyzn do 40 lat
zwyciężył J. Karolak przed R.
Idzikowskim i M. Szwarczew-
skim. W konkurencji mężczyzn
powyżej 40 lat zwyciężył St.
Niemiec przed M. Gryszką i W.
Sędzimirem.

Śląsk — Napoli
na antenach PR i TV

Środowy mecz piłkarski wroc­
ławskiego Śląska z włoską dru­
żyną FC Napoli relacjonowany
będzie w całości zarówno przez
Polskie Radio jak i telewizję.

Relacja radiowa rozpocznie się
o godz. 14.55 w programie I. Te­
lewizja również przeprowadzi
bezpośrednią transmisję od godz.
14.55.

zostanie akcja zdobywania „Od­
znaki Olimpijskiej Moskwa
1980”. Realizowane będą zada­
nia w zakresie społecznego czy­
nu na rzecz rozbudowy bazy
sportowej.

— Bok 1978 — hasło „BIE­
GAM i PŁYWAM”. Będzie to

rok szczególnie poświęcony u-

powszechnianiu umiejętności
biegania, które jest potrzebne
współczesnemu człowiekowi jak
umiejętność czytania.

— Rok 1979 — hasło —

„SPORT DLA KAŻDEGO” bę­
dzie to wszechstronne działanie
na rzecz upowszechniania wśród
młodzieży takich form, które są

ogólnie dostępne, uprawiane są
codziennie i nie wymagają po­
ważniejszych inwestycji i za­
biegów organizacyjnych.

— Rok 1980
_

hasło „META
— 80”. Będzie poświęcony su­
mowaniu i ocenie centralnej
działalności alertowej we wszys­
tkich ogniwach kultury fizycz­
nej.
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Niejasna sytuacja w Ugandzie
„,,, WASZYNGTON (PAP)
Nadal skomplikowana sytuacja panuje w Ugandzie, skąd nad­

chodzą alarmujące informacje o represjach władz Wobec niektó­
rych plemion afrykańskich, jak też o niejasnych poczyna­
niach wobec Amerykanów przebywających w tym kraju. Służba

bezpieczeństwa Ugandy otrzymała rozkaz, aby nie wypuścić żad­
nego obywa.ela amerykańskiego z tego państwa. Wszyscy Ame­
rykanie przebywający w Ugandzie (ich liczbę ocenia się na 240
osob), w większości misjonarze, mieli w poniedziałek przybyć

do Kampali na spotkanie z prezydentem Aminem. Z ostatnich
doniesień wynika jednak, że zostało ono przełożone na środę, gdyż
jak powiedział Idi Amin, nie wszyscy jego uczestnicy zdążyli
przybyć do stolicy Rząd Stanów Zjednoczonych zaniepokojony
rozwojem sytuacji z uwagą, jak podkreślił prezydent Jimmy
Carter, obserwuje rozwój wydarzeń. Sekretarz stanu USA, Cyrus
Vance poinformował, że prezydent Idi Amin zapewnił go, iż o-

bywatelom amerykańskim nic w jego państwie nie grozi.'Władze
ugandyjskie oskarżyły Stany Zjednoczone o postawienie w stan

pogotowia floty amerykańskiej przebywającej na Oceanie Indyj­
skim i nie wyjaśnione przegrupowania jej okrętów wzdłuż
wschodnich wybrzeży Afryki.

Tanzańska agencja prasowa Shihata poinformowała powołując
się na uchodźców ugandyjskich, że z rozkazu prezydenta Idi A-
mina ginie lub poddawanych jest torturom tysiące Afrykanów
z murzyńskich plemion Acholi i Lango

NAIROBI — stolica Kenii jest największym miastem tego kraju, stanowiąc jednocześnie główny
ośrodek handlowo-przemysłowy. Centrum miasta to nowa dzielnica z szerokimi asfaltowymi ulicami.

Na zdjęciu: centrum Nairobi. Fot. CAF — Norak

Porównania

Między obrączką a obręczą

Recital Bachowski

Erika Lundkiństa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Recital Erika Lundkuista
wzbudził we mnie mieszane u-

czucia. Pod względem techniki
gry, realizacji tekstu wielkich

form polifonicznych, Lundkuist

pokazał się niewątpliwie z do­
brej strony — jest wirtuozem
wysokiej klasy, panuje nad zło­
żoną materią muzyki Bacha,
aczkolwiek przytrafiają się mu

nerwowe przyspieszenia pulsu
rytmicznego i zachwiania. U-
trzymuje jednak w grze ciągłość
muzycznej tkanki, zwartość du­
żej formy. Wątpliwości budzi
natomiast sposób odczuwania
muzyki Bacha, jej interpretacja
— utrzymana w ortodoksyjnie
suchym, beznamiętnym stylu i
klimacie. Wydaje się, iż muzyka
Bacha istnieje dla szwedzkiego
organisty tylko w aspekcie jej
strukturalizmu, czystej dźwięko-
wości, formy, pojmowanej w do-

datku bardziej geometrycznie
niż dynamicznie. Dało to o sobie
znać szczególnie w Preludiach
chorałowych, w których nie zna­
lazłem nic z natchnienia i udu­
chowienia, właściwego tej mu­
zyce. Jedynie ostatnia pozycja
programu — wspaniała Passa­
caglia i fuga c-moll — jak gdy­
by wyłamywała się wewnętrzną
siłą muzycznej ekspansji spoi,
rygorów akademizmu.

Capella Cracouiensis porwała
się, jak sądzę, na zbyt trudne
zadanie, w dodatku dyskusyjne
w samym zamiarze brzmienio­
wego zwielokrotnienia muzyki,
napisanej na solistyczny skład
kwartetu smyczkowego. Arcy-
trudna faktura tego dzieła, jego
fascynująca, szorstka brzmienio-
wość, stała się w ten sposób o-

ciężała, momentami kakofoni-
czna.

LESZEK POLONY

Zachodnioniemiecka

dialog rozbrojeniowy
USA ZSRR

BONN (PAP)
Przewodniczący komisji woj­

skowej Bundestagu, a zarazem

rzecznik wojskowy chadecji,
Woerner, wystąpił publicznie z

pouczeniem Amerykanów jak
mają prowadzić dalszy dialog
rozbrojeniowy z ZSRR. Z pozy­
cji antykomunistycznej i zbroje­
niowej psychozy Woerner wy­
stąpi} jako przeciwnik dotych­
czasowego kierunku rozmów a-

merykańsko-radzieckich w spra­
wie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych SALT, jak również to­
czących się w Wiedniu rozmów
na temat ograniczenia zbrojeń.
Jednocześnie Woerner domagał
się dalszego zwiększenia budże­
tów zbrojeniowych europejskich
członków NATO, uznając stan

obecny za niedostateczny.

Bizon bonasus zamieszkiwał niegdyś w dużych stadach lasy Europy. Dziś żyje głównie w rezerwa­
tach. Światowy stan żubrów czystej krwi przekroczył 1500 sztuk, z tego w Polsce — 450. Poza Bia­
łowieżą można je spotkać: w Puszczy Niepołomickiej, Bieszczadzkim Parku Narodowym, w rejonie
Pszczyny, wprowadzone też zostały do Puszczy Piskiej. Na naszym zdjęciu widzimy dorodne stado
żubrów w Puszczy Białowieskiej. Fot. CAF — Rosiak

Telewizja

„Jakość inwencji^

T
ym razem niemal wszystko, co wyda­
rzyło się ciekawego w obu programach,
dotyczyło Redakcji Publicystyki Kul­
turalnej. Oczywiście, głównie „Tylko
w niedzielę” — choć ostatni blok tego
wydania był co najmniej nierówny.

A często dobre pomysły nie sprawdzały się w

realizacji. Takim niewykorzystanym pomysłem
okazał się serial w 4 odcinkach „Tajemnica
szmaragdowego naszyjnika”, w którym nawet

tacy aktorzy, jak Irena Kwiatkowska i Mieczy­
sław Czechowicz nie zdołali pokonać opornego
tekstu. Tekst bowiem miał ambicje strzelania
dowcipem, jak karabin maszynowy — ale amu­
nicji zabrakło i ostały się jeno pojedyncze dow­
cipy z „sypialni hrabiny", które utonęły zresztą
w nadmiarze dowcipkowania w stylu już sztam­
powych „Podwieczorków przy mikrofonie".

Bardzo obiecującó zapowiadała się też „Parada
blagierów” bez... blagierów, co było pomysłem
przewrotnie satyrycznym.

Ow odcinek należał do najlepszych w ca­
łym, dotychczasowym cyklu. Właśnie przez za­
skakujący motyw przewodni i co tu ukrywać
— przez „pożyczki” parodystyczne 1 kabareciku
Olgi Lipińskiej (zespoły amatorskie, przemówie­
nia, powitania) oraz próbę wskrzeszenia nastro­
ju z dawnych (niestety, niestety!) „Spotkań z

Balladą”.
Trochę za bardzo przeładowano program kilku

Zaproszeniami do teatrów, na próby i podgląda­
nia — co, jak każda przesadna dawka, umono-

tonniło cały blok, wbrew chyba intencjom twór­
ców jego scenariusza. Natomiast, w odróżnieniu

od trochę nijakiej (kiedyś) opowieści z pamięt­
nika literackiego J. Putramenta o Gałczyńskim
— gawęda o Tuwimie mogła przypaść do smaku.
Była nie tylko interesującym wspomnieniem
o poecie, dobrze wspomaganym anegdotami,
lecz także urozmaicona zdjęciami, filmem i pio­
senkami.

A na marginesie — nie tylko w niedzielę —

wydaje mi się, że jeśli „Wieczory z Dzienni­
kiem” są raczej przegadane, bo komentator
uważa, że musi skomentować np. relację fil­
mową przed i po jej emisji — to informacje
sportowe (mimo kilku transmisji) są zaprzecze­
niem dziennikarskich powinności wobec słucha­
cza, jakby te 2—3 minuty (więcej) gadania lub
plansz wpływały na zakłócenia toku programo­
wego niby jakieś przestępstwo!

Najlepszą pozycją tygodnia był niewątpliwie
dla mnie — obok aktorstwa J. Swiderskiego i
in. w spektaklu „Turoń” — magazyn „Pegaz”.
Naprawdę atrakcyjnie podawano tam rozmówki
i spotkania np. z „rozdwojoną” osobą Andrzeja
Zbycha o serialach TV, impresje Conradowskie,
krakowskie (A. Geber) relacje na temat pamią­
tek po Wyspiańskim z udziałem prof. K. Estrei­
chera, czy reportaż o „Rydlówce" i „Plotce o

Weselu” Boya, skonfrontowane z aktualną wie­
dzą o przedmiocie —a wszystko żywe, zrobione
ze swadą i troską o jak najepsze poinfor­
mowanie odbiorcy!

O filmach za to (fabularnych) lepiej nie wspo­
minać. Chyba, że miał to być relaks usypiający...

BOB

Ochrona środowiska naturalnego
centrum zainteresowania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych a społeczeństwo wielu innych rejonów kraju m. in. Pol­
ski południowo-wschodniej pracuje społecznie przy rekulty­
wacji terenu.

Realizacja zatwierdzonego przez Biuro Polityczne KC PZPR
i Prezydium Rządu — programu ochrony środowiska w Pol­
sce do 1990 roku, wymaga jak
siłków państwa zorganizowaną
ną.

Do popularyzacji problemów
wykorzystać należy ogólnokrajowe akcje jak m. in. „Mię­
dzynarodowy tydzień czystości wód”, „Dni lasu i zadrzewień”,
„Światowy dzień ochrony środowiska’,, „Dni ochrony przyro­
dy”.

Problemy te poruszano 28 lutego w Warszawie na posiedze­
niu Komisji Ochrony Środowiska i Zadrzewiania Kraju przy
OK FJN, w którym uczestniczyli przedstawiciele wielu re­
sortów, instytucji gospodarczych, placówek naukowo-badaw­
czych, organizacji społecznych, młodzieżowych i reprezentan­
ci terenowych ogniw FJN.

najszerszego wspierania wy-
i powszechną pracą społecz-

ochrony środowiska szerzej

Wojsko ♦ Nauka 0 Zawód

Szkoła radiotechniczna
(Inf. wł.) Wyższa Oficerska

Szkoła Radiotechniczna im. kpt.
S. Bartosika w Jeleniej Górze
przygotowuje inżynierów do­
wódców wyspecjalizowanych w

zakresie urządzeń radiotechnicz­
nych, będących na wyposażeniu
Wojsk Obrony Powietrznej Kra­
ju, wojsk lotniczych oraz arty­
lerii.

Do szkoły przyjmowani są
absolwenci średnich szkół ogól­
nokształcących i technicznych,
przede wszystkim jednak absol­
wenci techników radiotechnicz­
nych, łączności, telekomunika­
cji, teletransmisji, telewizji, e-

lektroniki, elektroenergetyki i

elektromechanicznych maszyn,
liczących.

Po zdaniu egzaminów dyplo­
mowych absolwenci WOSR o-

trzymują dyplom ukończenia
studiów zawodowych i tytuł in­
żyniera-dowódcy w specjalności:
wojsko-radiotechnicznej. Następ­
nie promowani są na stopień

podporucznika WP i powołani
do wojskowej służby zawodo­
wej.

Miniony rok był okresem dal­
szej rozbudowy WOSR w Jele­
niej Górze. Uczelnia wzbogaciła
się o nową halę sportową; po­
ważnie zaawansowane zostały
prace przy budowie krytego ba­
senu. Wkrótce też słuchacze
szkoły będą mogli podejmować
gości w kawiarence z ogród­
kiem. Większość prac wykonują
w czynie społecznym wykła­
dowcy i słuchacze WOSR.

Wzbogaciła śię wydatnie baza

dydaktyczna jeleniogórskiej u-

czelni. Przybyły nowe laborato­
ria i gabinety specjalistyczne. W
br. uczelnia wzbogaci się o spe­
cjalistyczny obiekt połowy, do­
stosowany do warunków współ­
czesnego pola walki. Powstaje
również poligon ogólno wojsko­
wy. Słowem: baza szkoleniowa
uczelni jest stale modernizowa­
na. (ep)

eśli pragniesz zawrzeć małżeństwo, dokumentując swe uczucia zamia­
rem wręczenia swej Najmilszej tzw. obrączki ślubnej - omijaj Tarnów,
bo zawiedziesz ją w pierwszej, poważnej próbie. Omijaj także, jeśli nie
lubisz prania, jeśli masz telewizor skłonny do częstych awarii, jeśli uży­
wasz elektroluksu, prodiżu czy .......

W całym województwie nie uświadczysz
złotnika, na pranie poczekasz miesiąc (ekspre­
sowe), na naprawę cudu elektrotechniki, nie
krócej. W ujęciu GUS-u stan ten, ujawniony
po raz pierwszy w publikacjach o bilansie
krajowym i regionalnym 1975 r. — dawał no­
wemu województwu 48 miejsce w kraju, jeśli
chodzi o poziom usług. W cyfrach bardziej
bezwzględnych i już korzystniejszych, bo za

rok 1976, wynosiło to np. w grupie usług
świadczonych przez gospodarkę uspołecznioną
430 zł wydatkowanych przez 1 mieszkańca,
przy średniej krajowej 635 zł. Jeśli dodać do
tego fakt, że blisko 90 procent tych świadczeń
uzyskiwało się w miastach, które zamieszkuje
15 procent ludności województwa, to na wsi
mamy niewiele ponad zero. W ujęciu sekre­
tarza KW PZPR tow. Jana Siudaka brzmi to
nieco bardziej analitycznie („Jakich usług
nam brakuje? W zasadzie wszystkich”), ale
rezultat jest ten sam: pustka między obrączką
a obręczą.

Czy ów stan ma jakieś przyczyny szczegól­
ne? Historyczne, personalne, a może dialek­
tyczne?

Naturalnie, były czasy kiedy zdawało się,
że warsztat ślusarski przewróci nam socja­
lizm. Pieprzu dodała tu jeszcze słynna afera
„kryształowa”, która pośrednio wpłynęła nie­
wątpliwie zarówno na politykę fiskalną w od­
niesieniu do całego tarnowskiego rzemiosła,
jak i na powściągliwość w wydawaniu zezwo­
leń na otwarcie jakichkolwiek warsztatów.
„Licencja na warsztat oznacza ginięcie mate­
riałów z budowli socjalizmu” — mawiali nie­
którzy, a migotanie światłami (czerwonymi i
zielonymi na przemian) nie sprzyjało rozwojo­
wi usług. Znaczy nie sprzyjało ich legalnemu
rozwojowi, bo Tarnów — miasto tradycyjnie
przemysłowe — z usługami np. ślusarskimi
radzi sobie niewątpliwie doskonale, poza sta­
tystykami GUS-u. Ten przemysł zresztą wy­
soko rozwinięty, z atrakcyjnymi płacami — to

jeszcze jeden czynnik szczególny, wysysający
kadry z rzemiosła tarnowskiego. Niewiele w

końcu miast powiatowych — w dawnym uję­
ciu administracyjnym — dysponowało takim
potencjałem przemysłowym. Przyczyn ogól­
nych i szczególnych było więc wiele, o surow­
cach i polityce lokalowej nie zapominając.

Dlatego trzeba oddać sprawiedliwość no­
wym władzom województwa, że nie czekając
na opracowanie dalekosiężnych planów, bez
wielkich słów i programów wzięły się do ro­
boty, dzięki czemu udało się w ciągu jednego
roku zejść z czwartej do trzeciej dziesiątki w

sferze rozwoju usług w skali kraju. Perso­
nalnie podkreśliłbym zasługi Jerzego Szmyda,
tarnowskiego prezydenta, który porządkując
centrum miasta nie zaniedbał interesów rze­
miosła — jak się to niesłusznie mówi — bo
idzie przecież o interesy klientów, a więc nas

wszystkich, potrzebujących w coraz większym
wymiarze nowoczesnych, szybkich, dobrych
i tanich usług.

sokowirówki.

Dyrektor Gruchała z Wydziału Finansowego
informuje, że od 3114 płatników podatku o-

brotowego i dochodowego (należy tu też drob­
ny handel detaliczny) wpłynęły w roku 197,8
223 odwołania, z których 62 odpowiednia Ko­
misja rozpatrzyła pozytywnie. Dyrektor dy­
sponuje też analizą przyczyn likwidacji war­
sztatów. Rok 1976 (w nawiasie 1975): renty
i emerytury 21 (17), śmierć 8 (8), zmiana
miejsca zamieszkania 3 (8), przejście do go­
spodarki uspołecznionej 7 (6), nierentowność
3 (3). Nierentowność, dodaje, to nie tylko po­
lityka fiskalna, ale i brak surowców czy siły
roboczej. Słusznie, ale plan „domiarów”, prze­
praszam to się nazywa dziś „urealnienie po­
datku” wynoszący 37 min zł został przekro­
czony o przeszło 2,5 min zł. Nie mam podstaw
do podważania słuszności wymierzania tych
podatków, ale z innych terenów znane mi
były przykłady podejmowania tych decyzji
zbyt pochopnie. Czy w Tarnowie ustrzeżono

się tego w przeszłości?

Program jednak równolegle powstaje

edną z barier, które mogą hamować przemiany dokonu­
jące się w kraju, jest stopień świadomości społeczeństwa.
Dlatego dyskusja czołowych wykładowców i lektorów
partyjnych woj. nowosądeckiego, która odbyła się w

Nowym Targu, koncentrowała się wokół pytania pod­
stawowego: no ile skutecznie partia wykorzystuje każdy

instrument politycznego oddziaływania na masy jakim mo­
że byi system szkolenia partyjnego, lektoraty i inne formy
kształtowania ludzkich postaw?

Referaty wprowadzające wygłosili: Michał Atłas, redaktor

naczelny „Ideologii i Polityki”’, Edward Bogacz, wykładow­
ca szkolenia partyjnego z Nowego Targu i Kazimierz Za­
jąc, lektor KW partii w Nowym Sączu.

Warunkiem powodzenia pracy ideologicznej jest trafny

WRAŻLIWIE REAGOWAĆ
dobór tematów rzeczywiście interesujących dane środowisko,
zapewnienie sobie wykładowców o wysokim stopniu kom­
petencji, stosowanie żywych form prowadzenia dialogu,
wrażliwość na sprawy nurtujące ludzi.

W woj. nowosądeckim masowym szkoleniem politycznym
jest objętych 40 tys. osób, w tym 25 tys. członków PZPR,
samych wykładowców jest przeszło 1200. Ze statystycznego
punktu widzenia jest to więc działanie imponujące. Kierow­
nik Wojewódzkiego Ośrodka Kształcenia Ideologicznego, Jan

Pilarczyk, zaproponował wszakże głębsze spojrzenie na pro­
blem, jaka jest jakość szkoleń? Na ile zjednuje ona ludzi dla

socjalizmu? Co decyduje o powodzeniu pracy ideologicznej?
Wreszcie — jak badać skuteczność naszej roboty w sferze
świadomości społecznej?

Dyskutanci odpowiadając na te pytania dzielili się swoimi
doświadczeniami z codziennych kontaktów ze słuchaczami
oraz wskazywali na te formy pracy politycznej, które zdają
egzamin w terenie.

W spotkaniu wzięli m. in. udział sekretarz KW PZPR Eu­
geniusz Satoła oraz przedstawiciel Wydziału Pracy Ideowo-
Wychowawczej KC PZPR Zygmunt Janik.

ADAM OGORZAŁEK

Na biurko tow. Siudaka spływają materiały
z Cechu, z Wydziału Handlu i Usług, z Wy­
działu Finansowego, odbywają się konsultacje
z WK SD. Dziś wspólne posiedzenie Egzeku­
tywy KW Partii i Prezydium WK Stronni­
ctwa rozpatrzy projekt. Poszukuje się rezerw

na inwestycje pralnicze. Dołóżmy swoje trzy
grosze.

Sprawy są znane. Według stanu na 31. XII.
1976 r. przybyło w województwie 234 warszta­
ty, ubyło 248. W samym Tarnowie ubyło
103, przybyło 69. Dyrektor Janiec z Wydziału
Handlu i Usług prezentuje przyczyny. Głów­
nej upatruje w strukturze wieku. Aż jedna
trzecia warsztatów znajduje się w rękach
ludzi starszych (274 — od 55 do 59 roku życia;
269 od 60 do 64; 221 od 65 do 69; 111 powyżej
70 roku życia!). Tymczasem napływ młodzie­
ży jest niezwykle nikły. Zaledwie 30 warszta­
tów jest w rękach młodych rzemieślników (do
24 lat), a liczba uczniów wynosząca 611 osób
w roku 1975, zmalała do 573 w 1976.

Sofistyka nie jest moją silną stroną ale
wychodzi na to, że mimo iż jest gorzej, jest
lfepiej, bo gdzie indziej jest jeszcze gorzej.

W Cechu przeglądam kopie
* udzielonych w ubiegłym roku odmów na u-

ruchomienie warsztatów. Większość nie budzi
zastrzeżeń: brak kwalifikacji, brak lokalu,
wcześniejsza karalność. Ale czasem...

Oto już 5 stycznia 1974 r. złotnik (!) Cze­
sław Renecki wniósł podanie o przyznania
lokalu na warsztat. Trzeba było reformy ad­
ministracji, żeby dostał po półtora roku 18 li­
stopada 1975 r. pierwszą odmowę na piśmie,
w której jak na ironię przysługuje mu 14 dni
na odwołanie od decyzji. Wystarczył mu je­
den dzień, ale Wydział Handlu i Usług do
15 maja 1976 r. przygotowywał następną od­
mowę. Na parę dni przed posiedzeniem Egze-.
kutywy dostał wreszcie lokal.

Kolejno kominiarz Marian Mróz pracował w

IV okręgu kominiarskim w Tarnowie przez
wiele lat, u Zofii Góreckiej, prowadzącej o-

kręg na tzw. prawach wdowieństwa. Dostał
odmowę, bo postanowiono zaangażować Kra­
jową (!) Spółdzielnię Pracy z Wadowic, która
pono tymczasem skutecznie „zawala” już w

Ciężkowicach i Skrzyszowie. Mróz będzie mu-

siał zmienić zawód. Może szkoda. Kto nam

będzie przynosił szczęście? Spółdzielnia?
Ten pierwszy przypadek to pono pech. W

tym drugim władza miała inny pogląd (i mia­
ła do tego prawo). Trzeci natomiast jest przy­
kładem wyjątkowej ignoracji i niekomptencjn
Oto absolwent Liceum Sztuk Plastycznych w

Tarnowie, słynącego z pięknych mebli, po
ukończeniu Działu Meblarstwa Artystycznego,
w dodatku wychowany od dzieciństwa w ro­
dzinie stolarza Zdzisław Gawin dostaje od­
mowę na wykonywanie zawodu stolarza, po­
nieważ kurator Włodzimierz Bazia stwierdza
w piśmie do Wydziału Handlu i Usług z 11<
XI. 1976 r., że rzeczony nie ma kwalifikacji (!).
Znaczy to mniej więcej, że absolwent zasadnie
czej szkoły może prowadzić warsztat elektry­
czny, a inżynier-elektryk po Politechnice nie
ma kwalifikacji. A więc Kuratorium wyraża
tym samym opinię o własnej szkole. Nawia­
sem mówiąc, po co Wydział Handlu zwracał
się do Kuratorium bliżej nie wiadomo, skoro
Dziennik Ustaw nr 23 z 16 czerwca 1972 r. (do
którego miał też obowiązek zajrzeć urzędnik
przygotowujący Kuratorowi decyzję — wyni­
ka to jednoznacznie z Dziennika Ustaw z 8
marca 1976 r. powoływanego przez Kuratora)
mówi w rozdz. 4 art. 7, że „dowodem posia­
dania kwalifikacji zawodowych” jest m. im
„dyplom lub świadectwo ukończenia wyższej
lub średniej szkoły technicznej lub arty­
stycznej (podkr. wł.)...” plus dwa lata prak­
tyki. A dalej w art. 8 mówi się o możliwość
ciach skrócenia stażu w wypadku zawyżo­
nych kwalifikacji, jak ma to tutaj miejsce,
a nie ich braku. Wybrzydzam się, bo idzie
o młodego człowieka, który chce iść do rze­
miosła, chce kontynuować ojcowskie tradycje
i słucha przemówień w telewizji.

Wymieniłem jednak drobiazgi. Tylko ten
nie robi błędów, kto nic nie robi. W Tarnow-
skiem nie tylko poprawiają się statystyki, ale
przygotowuje się też realny przyszłościowy
program. O jego głównych kierunkach napi-
szemy niebawem.

STEFAN CIEPŁY

SCHRONISKO NA SZRENICY (SZCZYT W ZACHODNICH KARKONOSZACH).
CAF — Rybczyński

Nauka Lokale Nieruchomości

LEKCJI z matematyki —

udziela studentka, Ewa
Małecka, tel. 140-65 .

g-6072

Sprzedaż

GDAŃSK Oliwa — miesz­
kanie spółdzielcze, 2-po-
kojowe, komfortowe —

(ciemna kuchnia), wieżo­
wiec, zamienię na M-2 1
M-l (kawalerka) w Kra­
kowie. — Oferty „181755”
Biuro Ogłoszeń, 80-958
Gdańsk. K-1558

SPRZEDAM dom nowy z

działką 57 a, kolo przy­
stanku MKS Żyraków. —

Józef Bała, Żyraków 82.
P-39

UWAGA Instytucje t —

Sprzedam kamienicę —

zatwierdzony projekt nad­
budowy na biura lub mie­
szkania, 200 mz — oraz

garaży, oferty 5778 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZACHARA Apolonia, Rad­
łów, Brzeska 7/2, zgubiła
bilet roczny nr 027616 re­
lacji Radłów — Tarnów —

wydany przez PKS w Tar­
nowie. T-3198

KOWALCZYK Kazimierz,
Piestrzec 80, gm Solec
Zdrój — zgubił bilet rocz­
ny Seria 2 Nr 027705 —

relacji Piestrzec — Szczu­
cin, wydany przez PKS w

Tarnowie. T-3211

DEKA Jan, Kraków, Opol­
ska 57/183, zgubił legity­
mację szkolną, wydaną
przez Zespół Szkół Me­
chanicznych nr 1.

g-5732

3000 pustaków pianowych
— połówek — sprzedam.
Dębica, ul. Kolejowa

DOMEK wiejski, samo­
dzielny bądź z zabudo­
waniami gospodarczymi —

kupię. Szczegółowe oferty:
5680 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

SYRENA 105 — sprzedam.
Stanisław Bochenek, Za­
lipie 12, woj. tarnowskie.

T-3207

GDAŃSK — mieszkanie
38 m2, zamienię na miesz­
kanie w miejscowości
uzdrowiskowej. Lebiocid.
Gdańsk,. ul. Sobieskiego
72/7. K-1559

WROCŁAW! Pól dużego
„bliźniaka” z ogrodem
i warsztatem — pełny
komfort — sprzedam.
Zgłoszenia: Tarnów, tel.
57-00 . T-32-00

STASZKÓWKA 133, gmina
Gorlice — dom drewnia­
ny, superkomfortowy, po
kapitalnym remoncie, ob­
sadzony 5-letnim sadem

jabłoniowo - wiśniowym
oraz czarną porzeczką —

sprzedam. — Wiadomość:
31-215 Kraków, ul. Prąd­
nicką 99/38, lub 38-300 Gor­
lice, ul. Konopnickiej
30/4. g-6047

ZGUBIONO pieczątkę na­
stępującej treści: „Baga­
żówka Nr 47 — Aleksan­
der Faber, Wola Rzędzlń-
ska 69 tel. 12-90”.

T-3195

DROŻDŻ Alicja, Kraków,
ul. Biała 6, zgubiła legi­
tymację szkolną nr 53/74,
wydaną przez XIV Liceum
Ogólnokształcące w Kra­
kowie. g-5485

KOWALCZYK Henryk —

Nowy Wiśnicz 313, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Zespól Szkół
Mechanicznych w Bochni
i bilet roczny relacji No­
wy Wiśnicz — Bochnia —

wydany przez PKS w

Tarnowie. g-6053

STANKIEWICZ Andrzej —

Kraków, Ugorek 8/137 —

zgubił legitymację studen­
cką, wydaną przez wy­
dział Górniczy AGH.

g-5656

CENTRALA ZBYTU SPRZĘTU
i MATERIAŁÓW TECHNOLOGICZNYCH

„TECHMAZBYT” w ŁODZI

zawiadamia, że z dniem 1 lutego 1977 r.

Wczasy

CIĄGNIK C-328, stan do­
bry — sprzedam. Włady­
sław Paciorek — Słupiec
133, 33-230 Szczucin, woj.
tarnowskie. T-3212

SOPOT! Odnajmę w lecie
pokoje prywatnie przed­
siębiorstwu — cudzoziem­
com. Sopot, Powstańców
Warszawy 80/3, telefon
51-39-03. P-41

TEREN, nadający się pod
hodowlę — w Zielonkach,
przy szosie — sprzedam.
Kilka minut do autobusu.
Oferty 5469 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM sprzedam. — Tar­
nów, Stalingradzkie 48.

T-3213

Zguby

BORAK Mieczysław, Kra­
ków, os. Centrum B 8/4 —

zgubił legitymację szkolną
nr 62/74/75, wydaną przez
Zasadniczą Szkolę Zawo­
dowa przy HiL w Kra­
kowie. fi-6007

WĘSIOŁEK Andrzej, Wiel­
kie Drogi 146, zgubił le­
gitymację szkolną,. wyda­
ną przez ZSZ nr 2 Kra­
ków. g-6025
JANTAS Jacek, Kraków —

Basztowa 15, zgubił legity­
mację studencką, wydaną
przez Akademię Górniczo-
Hutniczą w Krakowie.

g-5754

SMALUCH Kazimiera —

Kraków, Dłuskiego 712/3,
zgubiła legitymację stu­
dencką. wydaną przez Po­
litechnikę Krakowską.

g-5794
ANDRZEJ Plechówka, —

zam. Dobra 89, zgubił in­
deks Nr 2186 — wydaną
przez Państwowe Techni­
kum Rachunkowości Rol­
nej — Wydział Zaoczny w

Marcinkowicach. S-1422

FILIPCZAK Mirosława —

Leńcze 110, zgubiła legity­
mację służbową nr 2902/74
— wydaną przez AGH.

g-5985

MILON Marian, zam. Ja­
błonka 483, zgubił legity­
mację studencką nr 1948 —

wydaną przez ASP.
g-5976

PAROLE Barbara, Kra­
ków, 18 Stycznia 49/26 —

zgubiła legitymację stu­
dencką. wydaną przez
Akademię Sztuk Pięknych
w Krakowie. g-5966

jej siedziba została

przeniesiona
z pomieszczeń przy ul. Kilińskiego nr 128 — do lokalu

przy ul. LUTOMIERSKIEJ nr 32/34, nr kodu pocztowego
91-054.

Obecne numery telefonów: ® cfentrala: 761-50, 761-57,
761-94 ® dyrektor: 719-93 nr telexu: 886740 cezby pl.

K-1320
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Do Pasażu Bielaka...

...na małą czarną

i wystawę
Kawiarnie w Krakowie, zwłaszcza te w centrum, są

oblegane. Mało w nich miejsca, tłoczno, trzeba długo
wyczekiwać na stolik. Jest jednak w Krakowie kawiar­
nia, gdzie o miejsce stosunkowo łatwo, a atmosfera mil­
sza tam niż gdziekolwiek. Czysto, kelnerki uprzejme, na

dodatek kierowniczka pełna pomysłów. Dlaczego więc
pustawo, a w każdym razie tak było do niedawna?

Do kawiarni „Pasaż Bielaka” trafić niełatwo, właści­
wie wiedzą o niej jedynie stali bywalcy i ci, którzy chcą
szybko dostać się na ulicę Stolarską — na zewnątrz nie
ma nawet skromnego szyldu. Kierowniczka — p. KRY­
STYNA ŁABĘDŹ — postanowiła zrobić ze swego lokalu

mekkę artystów. Na razie do dyspozycji artystów pla­
styków oddaje ściany jednej z sal kawiarni. Pierwszą
wystawę JANA SALAMONA otwarto w styczniu. Por­
trety tego krakowskiego artysty zdobią ściany kawiarni
ku zadowoleniu konsumentów, czego dowody składają
oni w księdze pamiątkowej. Krystyna Łabędź przygoto­
wuje już następną wystawę. 15 marca w kawiarni bę­
dziemy mieli okazję oglądać pejzaże PIOTRA KOŁO­
DZIEJCZYKA, a później innych. Ekspozycje oczywiście
kosztują dużo wysiłku no i pieniędzy, które kierowniczka
wydaje z własnej kieszeni. Kierownictwo Oddziału Ga­
stronomii WSS „Społem" nie zaszczyciło swoją obecnością
nawet wernisażu. Rekompensuje ten fakt natomiast ro­
snąca frekwencja i własne zadowolenie.

(Ar)

Ciężki sprzęt „Hydrobudowy 2” przy robo-tach ziemnych na budowie autostrady Kra­
ków — Chrzanów. Fot. A. Wierzbicki

Wczoraj przed Domem Towarowym „Krakus”

nie dajmy się zwariować!

W Drwini

Aktywność nie od święta
W Drwini 90 proc, właści­

cieli gospodarstw — to chłopi
robotnicy, gmina ta ma cha­
rakter rolniczy, produkcyjny
— średnia wielkość gospo­
darstw wynosi 3,20 ha. Coraz

więcej gospodarstw specjali­
zuje się w tradycyjnym już
dla tych rejonów kierunku ho­
dowlanym.

Oczywiście rolnictwo nie po­
chłania bez reszty tutejszych
mieszkańców, powstaje coraz

więcej placówek kulturalnych
— np. piękny dom kultury
w Grobli, budynek wiejski w

Drwini, dla działalności kul­
turalnej przeznaczono też

gmach b. GRN w Mikluszowi-
cach. Doskonale pracują tu

LZS-y i wspólnie z młodzieżą
ZSMP zabiegają o wprowa­
dzenie w życie hasła: „Boisko
W każdej wsi”. Rośnie piękny

ośrodek sportu w Gawłówku,
rozpoczęto już budowę boisk
w Wyżycach, Swiniarach i
Drwini. Prawie we wszystkich
tych przedsięwzięciach w bu­
dowie dróg, placówek kultu­
ralnych, boisk mają swój u-

dział mieszkańcy gminy, a

wartość ich pracy w czynie
społecznym określa się w mi­
lionach złotych.

Pytam naczelnika Jana

Rzepczyńskiego, gdzie tkwią
źródła tych sukcesów. „To mo­
że się wydać dziwne — mó­
wi — ale w jakiejś mierze
mieszkańców tej gminy zakty­
wizowała... powódź, która cięż­
ko dotknęła ludzi w ub. la­
tach. Trzeba było wiele budo­
wać od początku: drogi, do­
my... Ta aktywność i solidar­
ność w pracy dla środowiska
pozostała.” (km)

To, eo wczoraj od wczesnych
godzin rannych działo się przed
Domem Towarowym „Krakus”
przy ul. Anny, przypominało
najlepsze sceny skreślone ręką
Dantego. Przyczyną — pośred­
nią — była informacja zamie­
szczona w piątkowym wydaniu
naszej „Gazety” pt. „Wiosna w

DT -Krakus- 55”. Poinformowa­
liśmy krakowian, iż od ponie­
działku Dom Towarowy ofero­
wał będzie dżinsy produkcji
francuskiej, golfy krajowe i za­
graniczne, bezrękawniki. Napi­
saliśmy uważając, że jest to na­
szym obowiązkiem. W przeciw­
nym razie owe zakupy mogli po­
czynić tylko najlepiej poinfor­
mowani. Tymczasem...

Tłum gromadził się już od go­
dziny 6 rano. Ludzie stali spo­
kojnie w kolejce, która syste­
matycznie się wydłużała. Im

bliżej było godziny otwarcia,
tym bardziej potęgowały się
emocje. Gdy kraty zasłaniające
wejście poszły w górę, potężny
tłum runął jak oszalały. Eks­
pedientki, wśród których królo­

wała Teresa Budzisz - Krzyża­
nowska, zaangażowana przez
Telewizję Krakowską kręcącą
reportaż, nie zdążyły nawet pi­
snąć. Przyciśnięte ladami z prze­
rażeniem w oczach obserwowa­
ły watahę potencjalnych kan­
dydatów na właścicieli dżinsów.

6 osób zemdlało, kilka potur­
bowano.

Teresa Budzisz-Krzyżanowska
schowana za regałem trzyma­
ła w ręku jak na ironię bro­
szurkę wręczoną jej przez dy­
rekcję DT „Krakus” pt. „Jak
kulturalnie obsługiwać klien­
tów”...

Widowisko było smętne. Chęć
posiadania okazała się silniej­
sza niż rozsądek i poczucie ele­
mentarnej kultury. Dyrekcja
DT ma teraz problem nie lada.

Sprowadzać atrakcyjne towary?
Wtedy demolują sklep. Nie po­
informować w prasie? To ku­
pują tylko koleżanki i koledzy
pracowników albo ci, którzy a-

kurat mieli szczęście być w tym
czasie na zakupach. Dla ścisło­
ści dodać trzeba, że najbardziej

agresywnie w tłumie zachowy­
wała się nie młodzież, ale pa­
nie w wieku, powiedzmy, śre­
dnim, których twarze dobrze

znają bywalcy krakowskiej
tandety. Oczywiście, że nie by­
łoby problemu, gdyby dżinsy,
golfy itp., można było dostać
bez kłopotu w każdym sklepie,
tak będzie za kilka miesięcy.
Tymczasem docierające na ry­
nek dostawy ciągle mają cha­
rakter „sondażowy”. Kilkaset

sztuk i koniec, a ludzie chcą
chodzić w tym co modne i pra­
ktyczne. To tylko jedna stro­
na medalu. Drugą jest kolejne
potwierdzenie, że do prawdziwej
kultury niektórym sporo jesz­
cze brakuje...

A propos mody dżinsowej.
Przed kilkoma dniami wszed­
łem do restauracji ze znajomą
ubraną w sukienkę dżinsową.
Okazało się, że przy sąsiednich
stolikach siedziały trzy panie
w identycznych. Znajoma w tym
dniu nie miała wyjątkowo ape­
tytu. Oczywiście jestem za dżin­
sem. Ogłaszam nawet apel: ka­
żdy Polak w dżinsach...

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
St. Hadyna: Deklaracja 76 — 19.15,
MINIATURA (pl. Ducha 2) : E. We-

stphal: Te twoje chmury — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): A. Mic­
kiewicz : Dziady — 19, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Wysta­
wa ku czci G. Zapolskiej — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): H.

Kajzar: Gwiazda — 19.30, LUDO­
WY (os. Teatralne 34): T. Kwin­
ta: Krawcy szczęścia — 11 (abona­
menty nieważne), GROTESKA

(Skarbowa 2): M. Poliwanowa:
Wesołe niedźwiadki — 10, KABA­
RET POD BUDĄ (Ziaj! 10/12): Pre­
miera — 20.

Jak budować—to z fantazją!

WCZORAJ f) gdyby tak o-

fiarować krakowskiej poczcie
gołębie może nieco lepiej by
funkcjonowała. List nadany
na poczcie przy ulicy Garbar­
skiej dodarł do odbiorcy na

ulicę Karmelicką po tygod­
niu, a przekaz pocztowy na­
dany 4 lutego w Śródmieściu
nie dodarł jeszcze do Nowej
Huty wokół spowitej w ciem­
nościach kawiarni „Lola” na

osiedlu Podwawelskim two­
rzą się liczne grupy wyrost­
ków, na razie mało agresyw­
nych, warto jednak pokusić
się o zapalenie tam lamp, nim

ktoś w oko dostanie! • o

godz. 16.30 w tramwaju nr 2

zgubiono torebkę damską w

której znajdowały się doku­
menty na wyjazd za granicę.
Uczciwego znalazcę bardzo

prosimy o zwrot do redakcji
„Gazety” za wynagrodzeniem.

(Ar)

mała

■ Klub Literatów (Krupni­
cza 22): Walne zebranie spra­
wozdawczo - wyborcze człon­
ków Oddziału — 17 ■ KDK

„Pod Baranami” (Rynek Gł.

27): Prelekcja R. Rodzińskiego
— Peru — Jezioro Titicaca —

17.15, s. 115, Wieczór wspom­
nień o K. Szymanowskim w

muzyce i legendach tatrzań-
stkich z udziałem dyr. Muz.
,,Atma” w Zakopanem M.
Pinkwarta oraz L. Długołę-
dzkiej — 18, s. Drewniana ■
Fols. Tow. Astronautyczne
(Sławkowska 17): Wykład doc.
dr K. Kordylewskiego — Nie­
zwykłe zjawiska u Pyłowych
Księżyców Ziemi — 19 ■ Miejs.
Biblioteka Publ. (Franciszkań­
ska 1): Wieczór wspomnień
doc. dr J. Korpaly — Jan Wi­
ktor patron Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej w Bochni — 18
■ SCK „Rotunda” (Oleandry
1): Wieczór muzyki gitarowej

w wykonaniu studentów PWSM
— 19.30, Wieczór autorski J.
Fedorowicza — 21.30 ■ Zapo­
wiadane na dzisiaj spotkanie
z Januszem Rolickim w klu­
bie ,,Kuźnica” — zostało od­
wołane.

W ogrodzie przy ul. Snycer­
skiej 25 rosły niegdyś drzewa,
krzaki bzu... Rosły nawet do
niedawna — dopóki nie oka­
zało się, że nad ogrodem
przejść musi napowietrzny
kabel energetyczny, zasilają­
cy plac budowy. Wtedy do o-

grodu — nie informując właś­
ciciela — wkroczyli budowla­
ni. Kilkakrotne rajdy ciąg­
nikiem gąsienicowym (niepo­
trzebne zresztą, bo betonowe
słupy ustawiono na krańcach
ogrodu) zamieniły drzewa i

krzewy w smętne szczątki.

Fot. Andrzej Wierzbicki i

Kabel zawieszono, po czym...8
zawadziła o niego przejeż­
dżająca wywrotka. Efekt: ka­
bel leży na ziemi, a przy
Snycerskiej (nie tylko w o-

grodzie) straszą połamane
slupy betonowe. Obeszło się
— na szczęście — bez ofiar
w ludziach.

Jak widać — załoga, która
instalowała kabel — lubi pra­
cować z rozmachem i fanta­
zją. Zastanawiamy się tylko
co będzie, gdy na drodze kab.-
bla znajdzie się Wawel czy
Sukiennice? (mh)

APOLLO (Solskiego 11): Godzi­
ny grozy (ang. 15 lat) ♦♦/oo©& — 10,
12.30, Powodzenia stary! (fr. 15

lat) **/ooo
_ ig, 18, 20. DOM ŻOŁ­

NIERZA (Lubicz 48): niecz. KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): Płoną­
cy wieżowiec (USA 15 lat) **/oooo
— 13, 16.15, 19.30 . KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Cenny lup (fr. 15 Lat)
*/oooo — 9.30, 11.45, 13.45, 15.45, 18,
20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Dersu Uzała (2?SRR b.o.) ***/°00
— 15.30, 18, 20.30 . MASKOTKA:

(Dzierżyńskiego 55): Polowanie na

muchy (poi. 18 lat) **/°° — 11,
17.30, 19.30 . Piraci na Pacyfiku
(rum. b .o .) */°°° — 13, 15.30 . PA­
SAŻ BIELAKA: Przygody Bolka i

Lolka (poi. b .o .) — 10, 11, 15, 16,
17, Wielki łup gangu Olsena (duń.
b.O.) ♦*/°° — 12, 18, 20, 22. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Coralgol na Dzikim Zachodzie

(poi. b.O .) — 16, 18. ROTUNDA

(Oleandry 1): Blizna (poi. 15 Lat)
****/°°

_ 17, KWO: Cubisma (fr.)
— 19. KSF: Trąd (poi. 18 lat)
***/00°

_

20. SFINKS (os. Górali

5): Kazimierz Wielki (poi. 15 lat)
*/oo

_ 16, 19. SZTUKA (Jana 4) :

Barwy ochronne (poi. 15 lat) ***/°°
— 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne

10): Rafferty i dziewczyny (USA
15 lat) **/o° — 16, 18, 20. ŚWIT
M. SALA (os. Teatralne 10): Taś­
my prawdy (USA 15 lat) ***/o°<>
— 15, 17, 19. ŚWIATOWID D.

SALA (os. Na Skarpie 7): Strzały
Robin Hooda (ZSRR 12 lat) */000
— 16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SA­
LA (os. Na Skarpie 7) : Ten cu­
downy piasek partyzanckich dróg
(jug. 12 lat) */°° — 15, 17, 19.15.

TĘCZA (Praska 27): Och, jaki pan
szalony (ang. 15 lat) */oco — 17, 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Nie ma dymu bez ognia (fr. 18

Lat) — 10, 12.15. Romanty­
czna Angielka (ang. 18 lat) **/°°
— 15.40, 18, 20.15. UGOREK (os.
Ugorek): Podróż Sindbana do

Złotej Krainy (ang. b .o .) */°° — 15»

Synowie szeryfa (USA 12 1.) */°°°
— 19. WANDA (Waryńskiego 5):
Trzęsienie ziemi (USA 15 lat)
**/oooo — 10) 12.30, 18, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Policja
dziękuje (wł. 18 lat) ***/°°

_ 13.30,
15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1) : Samotnik (fr. 15 lat)
♦♦/©o® — 10, 12.15 Dagny (pol.-norw,
15 Lat) */°°-—16, 18, 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Czerwone ciernie

(poi. 15 lat) **/°° — 16, 18, 20. WI­
SŁA (Gazowa 25) : Flip i Flap w

Legii Cudzoziemskiej (RFN b.o .)
*/°°°

_ n} 16, 18, 20. Proszę o głos
(ZSRR 12 lat) ***/°° — 13. 'WIE­
DZA (Rynek Gł. 27): Peru (poi.
b.o.) — 17.15. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) : Patt Garret i

Billy Kid (USA 18 lat) ***/«>oo —

15.45, 18, 20.15.
GDÓW — Promyk: Ocalić mia­

sto (poi. 12 lat) **/ooo
_

i8> KRZE­
SZOWICE — Nowości: Ucieczka

przez pustynię (fr. 15 lat) **/oo°
_

16, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:

Biały baszłyk (ZSRR 12 lat) **/°«
— 15.30, 17.45, 20, NIEPOŁOMICE
— Bajka: Płonący wieżowiec

(USA 15 lat) **/oooo
_

17f 19j PRO­
SZOWICE — Syrenka: Generał śpi
na stojąco (wł. 15 lat) */°° — 19,
SŁOMNIKI — Czar: Moja wojna,
moja miłość (poi. b .o.) *♦/»<> —

16.30, 19, SKALA — Grota: Maze­
pa (poi. 15 lat) **’/oo 16, 18,
SKAWINA — Junak: Bez wyjścia
(szwedz. 15 lat) **/° — 15, 17, 19,
Hutnik: Byliśmy tacy zakochani

(wł. 15 lat) ***/<»
_ 18, WIELICZ­

KA — Górnik: Pojedynek na szo­
sie (USA 15- lat) ♦**/<*»

_ 15, 17,
19.

TWÓRCZYCH.: (10—18), SALON

TPSP (Nowa Huta. al. Róż 3): Wy­
stawa „WALKA - MARTYROLO­
GIA — ZWYCIĘSTWO" (11—lii),
GALERIA DESA (OS. KOŚClUSZUOW-
sltię 5): Wystawa FELIKSA SZY­
SZKI: (11—19), GALERIA SZTUKI

(Floriańska 34): 10—18), MIEJ­
SKA BIBLIOTEKA PUBLICZ­
NA (Franciszkańska 1): Wystawa:
Radziecka poezja 1 proza wojenna
(wybór literatury) (10—15), BI­
BLIOTEKA WOJEWÓDZKA (Mi­
chałowskiego 10): Wystawa —

SIENKIEWICZ DAWNIEJ 1 DZI­
SIAJ: (8.30—18), KLUB MUZYKA

(Mikołajska 14): Wystawa jednego
obrazu — A. CHWASTOWSKIEGO,
rzeźby T. STASIAKA i grafiki —

J. REBROW-BERDAK: (18—22).
GALERIA PRZEDS. ZMECH. RO­

BOT INŻYNIERYJNYCH (płk. St.

Dąbka 1): Wystawa J. Drużgaly
. . ALIENACJA": (8—13).

KLUB ZNP (Szewska 20): Wy­
stawa prac uczniów 1 nauczycieli
Szk. Podst. Specjalnej nr 122.

KLUB GARNIZONOWY i ZPAP

(Bitwy pod Lenino 1): Wystawa
rysunków J. BARTKOWICZA:

(10—12, 16—18).
MYŚLENICE — DOM GRECKI (So­

bieskiego 3): Wystawa rzeźby lu­
dowej Żywiecczyzny (9—14).

SALON GIER SPORTOWO-ZRĘ-
CZNOŚCIOWYCH (Pstrowskiego
12): (10—21).

SALON AUTOMATÓW ZRĘCZ­
NOŚCIOWYCH „ZAKOPIANKA” —

PLANTY: (10—20).
LAS WOLSKI — ZOO: (9—16),

CHIRURGICZNY': Dzierżyńskie­
go 44, CHIRURGII DZIĘC.: Prąd­
nicka 35,' NEUROLOGICZNY: Bo­
taniczna 3, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, OKULISTYCZNY:

Wilkowice, LARYNGOLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44.
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — 204-

44 (całą dobę), PROSZOWICE (Ko­
pernika 2) - tel. 251 (całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.

240-93 (22—8).
DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) tek 181-80 , 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr « (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr t (Kra­

sickiego Boczna 3) — teL 613-35

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym,
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji) .

WYSTAWY 3

Kto jest „gapowiczem"

Można być konsekwentnym,
ale zarazem życzliwym

Przed kilkoma dniami redaktorowi naczel­
nemu „GP” złożyli wizytę: dyrektor MPK
w Krakowie oraz I sekretarz KZ PZPR. Te­
matem rozmowy był problem reperkusji, ja­
kie wywołują krytyczne notatki na temat
działalności największego krakowskiego prze­
woźnika. W piątkowym wydaniu „Gazety” u-

kazała się wypowiedź dyrektora Eugeniusza
Więcka oraz redakcyjny komentarz do niej.
Nasza teza brzmiała — nie możemy i nie bę­
dziemy przemilczać spraw, które irytują mie­
szkańców miasta. Nie oznacza to przecież,
że jednostkowa krytyki ma obniżać wartość
dorobku MPK i obracać opinię społeczną
przeciwko pracownikom tego Przedsiębior­
stwa. Nie ma nic blędniejszego niż podobny
sąd. Gdyby tak rozumować, nie moglibyśmy
krytykować absolutnie nikogo. To przypom­
nienie dla porządku i pełnej jasności sprawy
gdyż:

W ubiegłą sobotę o godz. 14,30 do autobusu
linii pospiesznej A, nr boczny 152, zmierza­
jącego w kierunku os. Widok wsiadł męż­
czyzna. „Czy ktoś ma bilet do sprzedania?
Jedna z pasażerek zaoferowała bilet za 3 zł.
Kupił, włożył do kasownika, pociągnął za

rączkę, schował bilet do kieszeni. Niebawem
zjawili się kontrolerzy — kobieta i mężczy­
zna. Pasażer wyjął bilet. Był nie skasowany.
„Poproszę dowód, osobisty albo 100 zł". Za­

czął tłumaczyć, iż nie po to kupował bilet by
jechać na gapę, że są ludzie, którzy widzieli...
Byli i potwierdzili. Wśród nich także niżej
podpisany. „100 zł albc dowód” — kontrolu­
jący twardo stali na gruncie prawa. Pasaże­
rowie tłumaczyli, nic nie pomogło. Na koń­
cowym przystanku linii A część z nich wy­
siadła, zaś „gapowicz” i trójka jego obrońców,
wśród których się znajdowałem zostali — mi­
mo protestów — zawiezieni do komisariatu
MO przy ul. Batorego. Autobus nie. zatrzy­
mywał się na przystankach. Tutaj poproszo­
no nas do środka, podziękowano i... musie-
liśmy wracać znów na Widok. Trwało to łącz­
nie ponad godzinę. Tyl3 fakty.

Rozumiemy trudności i kłopoty MPK. Ro­
zumiemy, iż z formalnego punktu widzenia
nie skasowany — mimo próby — bilet jest
dowodem chęci oszukiwania MPK. Czy jed­
nak kontrolerzy nie postąpili zbyt biurokra­
tycznie? Bez wyobraźni? Jak zachowaliby się
gdyby wobec nich inny urzędnik załatwiają­
cy sprawę postąpił z równym poszanowa­
niem prawa? Nie jestem za tolerancją dla
ludzi jeżdżących na gapę. Nie mogę jednak
ocenić postawy kontrolerów jako wyrazu
życzliwości MPK do mnie, jako pasażera. A
w trudnej pracy kontrolera, życzliwość jest
szczególnie potrzebna...

KONSTANTY MIGDAŁ

MUZYKI
ORGANOWEJ

Uczestnikami dzisiejszego
koncertu kameralnego, który!
odbędzie się w Auli PWST o

godz. 19.30, są organistka wło­
ska Claudia Termini oraz

„Trio Warszawskie”. Nato­
miast w Sali Hołdu Pruskiego
w Sukiennicach o godz. 22 roz-

pocznie się pierwszy z cyklu
koncertów nocnych w wyko­
naniu Capellae Cracoviensis.
W programie Concerti grossi
op. 6 A. Corellego.

Wypadki
Szczęśliwie obyło się wczoraj

bez poważniejszych wypadków.
Jedynie Służba Ruchu MO zare­
jestrowała 15 niegroźnych stłu­
czek,

(k)

PROGRAM I

6.00 TTR — Chemia 1. 9

6.30 TTR — Biologia 1. 14

9.00 Dla szkół: Język polski
kl. VI

11.30 Oficer śledczy — film
fab. prod. radź.

13.45 TTR — Matematyka
— semestr 4

16.25 Program dnia

16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw — wojew.

wrocławskiego, jeleniogórskie-)
go legnickiego, wałbrzyskiego

17.00 Studio telewizji mło­
dych

17.30 Kółko i krzyżyk — Te­
leturniej

17.50 Bałtyk jest jeden —

film dok. M. Pisarskiego
18.25 Komicy niemego ekra­

nu — film montażowy
18.50 Radzimy rolnikom

19.00 Dobranoc dla najmłod-

«U PROGRAM
11 TELEWIZJI

szych’ 1 program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Lucjan Leuwen —

ode. 3 filmu ser. prod. fr. (kol.)
22.20 Świat i Polska (kol.)
22.55 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

15.50 Język angielski — 1. 19

16.20 Program dnia
16.25 Tatrzańskie szałasy —

z cyklu — Ocalić od zapom­
nienia

16.55 Panorama współczesne­
go filmu radź. — Prawda cza­
su prawda ekranu — Wierność

17.40 Rozbitkowie — ode. 3

18.10 Latający holender

18.20 Morze wokół nas —

progr. publicystyczny
18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Wtorek melomana —

Twórcy i ich dzieła: J. S. Bach
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Galeria 34 milionów

— W kręgu realizmu
22.10 Maroko — film dok.

22.20 Polski film dok. —

Gębski i Halor

22’55 J. niemiecki — 1. 19

WAWEL: Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), KOMNATY

(niecz.), SKARBIEC I ZBROJOW­
NIA: (10—15.30), MUZEUM NARO­
DOWE — SUKIENNICE: (niecz.),
CZARTORYSKICH (Pijarska 6):
(10—16), SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): (12—18 wst. wolny), DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 4):
(10—16), NOWY GMACH (3 Ma­
ja 1): Wystawa — Kolekcje MNK:

„PAMIĄTKI PO WYBITNYCH PO­
LAKACH” (10—16), HISTORYCZNE

(Szpitalna 21): Wystawa - DZIEJE
TEATRU KRAKOWSKIEGO oraz

wystawa czasowa — KRAKOWSKA

SZKOLĄ TEATRALNA 1946—1976

(10—18), Jana 12: Wystawa MILI­
TARIA (9—15), Franciszkańska 4:

(nieczynne), ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (14—18), PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Wystawa FAUNA EPOKI LO­
DOWCOWEJ — Zwierzęta eg­
zotyczne, ptaki i owady (10—13
wst. wolny), MUZEUM LENINA

(Topolowa 5): Stała wystawa LE­
NIN W POLSCE (9—18 wstęp,
wolny), MUZEUM ETNOGRAFI­
CZNE (Wolnica 1): (10—15), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI — Ryd-
lówka (Tetmajera 26): (11—14),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE:

(12—18), KOPALNIA SOLI W WIE­
LICZCE: (8—12), MUZEUM ZUP

KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(9—14 .30 wst. wolny), GALERIA
KTF (Bohaterów Stalingradu 18):
Wystawa Venus (9—21), PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa 1 rysun­
ków ANTONIEGO WASILEW­
SKIEGO (10—17), GALERIA BWA

(Szczepańska 3a): (11—18), GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): Wystawa
„MOJ NARÓD" — Manuel Peńa-

fiel: (10—18), KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): Wystawa malarstwa i

grafiki Leszka MISIAKA: (11—19),
KLUB MPiK (pl. Centralny) :

Wystawa malarstwa Krzysztofa
KIWERSKIEGO (10—20), GALE­
RIA „B” DESA (ul. Bracka 2):
(11—19), GALERIA DESA (Jana
3): Wystawa prac A. LENICY
— malarstwo, rysunki, gwasze
Z lat 1957—68: (11—19), GALE­
RIA PRYZMAT (Łobzowska 4) :

Wystawa GALERII PROCESÓW

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.

166-43, 583-43.
INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 200-44 (7—18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ; 107-65 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOUR1ST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—13).

POMOC DROGOWA: tel. 417-64,
416-32 (czynna od 7 do 22), tel.
144-68 (czynna od 7 do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08 (czynne od 8

do 13).
TELEFON ZAUFANIA; 871-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

POGOTOWIE ♦

Siemiradzkiego L, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-

55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-
. 57, al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lot­
nisko Balice 745-69 , N. Huta 422-
22, 417-70,

’ Proszowice 9, Myślenice
09, Skawina 09, Wieliczka 9. 557-SO.
Krzeszowice 9, 88, Jerzmanowice
384 tel. 48.

APTEKI •»
■.« i-.- "'.''A, •

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE: (Żeromskiego 19) —

tel, 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250
WIELICZKA (os. Sienkiewicza

bl. 24) — tel. 664.

PROGRAM I
NA FALI 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00. 22.00, 23.00.

10.30 „Chłopi”, — fragm. pow. W.

Reymonta. 10.40 Druga młodość

ragtime’u. 11 .00 Tu -radio kierow­
ców. 11 .15 Mozaika polskich mel.
11.30 Rzeszowskie propozycje muz.

11.55 Kom. o st. wód. 12.25 Słynne
arie operetkowe. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.00 Pios. o Warszawie.
13.15 Produkujemy, sprzedajemy,
kupujemy. 13.30 Katalog wydawn.
13.35 Pieśni lud. Hiszpanii.

' 14.90
Tu radio kierowców. 14 .03 Muz. z

oper i baletów ros. 14.20 Sport to

zdrowie. 14 .25 Rytmy młodych —

dyskotekowe rytmy. 15.05 List z

Polski. 15.10 Z polskiej fonotekl.
15.35 Żołnierski konc. życzeń. 16.05
Tu radio kierowców. 16.06 U przy­
jaciół. 16.11 Jazz i piosenka: Z ka­
towickiej PWSM — aud. B. Sta­
rzyńskiego i J. Witkowskiego. 16.30
AktuaLności kult. 16.35 Interserwis.
17.00 Radiokurier — aud. inf. Stu­
dia Młodych. 17.20 Problemy kult,
fiz. 17.30 Parada polskich pios.
18.00 Muz. i aktualności. 18.25 Tu
radio kierowców. 18.33 Przeboje
sprzed lat. 19.15 Ork. PR i TV w

Lodzi. 19.40 Konc. z gwiazdą —

H. Belafonte, 20.05 „Metody i tech­
niki utrwalania wiedzy” — aud.
z udz. doc. dr W. Zaczyńskiego.
20.25 Wiecz. Konc. Życzeń Miłośn.

Muzyki Poważnej. 21 .05 Kronika

sportowa — Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80'. 21.25 Kom.

Tot. Sport. 21.28 „Muzyczny kalej­
doskop” — aud. J. Skolarskiej.
22.20 Tu radio kierowców. 22.23
Ork. smyczkowa A. Kostelanetza.
22.30 Biuro listów odpowiada. 22 .40
Minirecital J. Grunwalda. 23.10

Koresp. z zagr. 23.15 „Jam ses­
sion” — aud. R. Waschki.

PROGRAM II
NA FALI 249 m

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30. 23.30.

Godz. 11.00 Nowe nagr. radiowe

pianisty M. Szymańskiego. 11 .35

Skrzynka posz.ukiwania rodzin
PCK. 11 .40 Od Tatr do Bałtyku.
11.55 Kom. o stanie wód. 12.25 „Li­
sty portugalskie” frag. książki G.

Josepha de L. Guilleraąuesa. 12 .45
Pieśni C. Debussy’ego w nagr. B.

Kruysena. 13.00 „To jest właśnie

marzec” — aud. J . Mackiewicz dla
kl. III i IV, 13.20 Pieśni F. Poulen-
ca w nagr. B. Kruysena — bary­
ton i pianisty J. Charlesa Richar­
da. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
Przeb. Pragi. 14.10 Tu Radio-Mos-
kwa. 14.45 Soliści PR i TV. 15.00
Zawsze o 15 progr. dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Śpiewają Wroc­
ławskie Skowronki Radiowe dyr.
E. Kajdasz. 16.10 Ze stołecznej
estrady. 12 .20 Katalog wydawni­
czy. 16.25 Mel. z musicali. 17.00
Tańce epoki renesansu gra Capel-
la Bydgostiensis. 17.20 „Poemat
niebieski” — aud. poetycka A. Za­
niewskiego 17.40 Z mikrofonem

przez trzy zmiany. 17.55 Na każde

pytanie odpowiedź — mag. muz.

A. Chłopeckiego i A. Jujki. 18.30
Echa dnia. 18.40 śladem inwesto­
wanych miliardów. 19.00 Podróże
muz. po kraju. 19.30 Medaliony —

P. Potworowski — mag. w opr. P.

Frydryszaka. 20.30 Nowości mar­
cowe Teatru Pols. Radia w opr. J.

Płońskiej. 21 .00 Ze świata opery.
21.45 Wiad. sport. 21.50 Kom. Tot.

Sport. 21 .52 Co piszą o muzyce —

aud. J . Grzybowskiego. 22 .10 Rad.

Tygod. Kulturalny. 22 .50 50-lecie

powstania Stowarzyszenia „Mło­
dych muzyków Polaków w Pary­
żu”. 23.35 Co słychać w świećie.
23.40 Świeckie utw. Orlanda Gib-

bonsa w nagr. Zesp. Alfreda Del-
lera.

PROGRAM III
NA UKF 67,94 i 66,89 MHz

13.50 „Znajomi z pociągu” —

pow. Highsmith. 14.00 Mitologia i

muzyka „Orfeusz”. 15.05 Program
dnia. 15.10 Ramsey Lewis gra prze­
boje. 15.30 i:i — o sporcie rozm.

B. Tomaszewski i S. Wysocki.
15.45 „La Paloma” śpiewa J. Baez.
16.00 Rozszfr. pios. (opr. M. Mro-

ziński). 16.20 Samby na gitarę i

fortepian. 17.05 Muz. poczta UKF
— prow. D. Michalski. 17.40 Wer­
nisaż — aud. A. Matyni. 18.00

Muzykobra nie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Blues wczoraj i
dziś — aud. M . Jurkowskiej. 19.15

Książka tygodnia T. Zimecki „Au­
stralia kusząca obietnicą”. 19.35 O -

pera tygodnia G. Verdi „Makbet”.
19.50 „Huśtawka miłości”, 23 ode.

pow. S . Andresa. 20.00 Mini-max
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki — aud. P. Kaczkow­
skiego. 20.40 Wawrzyny Szwedz­
kiej Akademii — Bernard Shaw

(opr. R . Dworczyńskiej i B. Prząd­
ki). 21 .05 Wielki pianista — Wł,
Horowitz, Polonez A-dur, aud. J .

W.ebera. 22.00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów —

Laura Nyro. 22 .15 Co wieczór pow.
— w wyyd. dźwięk. J . Dold-My-
chajłyk „Baron von Goldring”.
22.45 Standardy gra Martial Solal.
23.00 Swoje ulub, wiersze rec. A.
Tomecki. 23.05 Czas relaksu (opr.
G. Wasowski). 23.45 Program na

środę. 23.50 Na dobranoc gra J.
Millian.

PROGRAM IV
Z KRAKOWA NA UKF

68,75 MHz
DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 10.00,

12.00, 16.00, 16.40.
Godz. 7 .00 Radioparagrafik. 7.OS

Muz. dzień dobry (KR). 7 .19 Radio
reki. (KR). 7.29 Notatki z da­
wnych lektur — fel. J. stwory
(KR). 7 .39 pogoda (KR). 7.40 W
lud. rytmach — gra Kielecka Ka­
pela z Lubóczy. 8.10 „Węgierska
Rep. Lud. — osiągnięcia 1 pers­
pektywy” — aud. J . Tarnackiego.
11.00 „Organicznie i od podstaw”
— aud. E. Marcinkowskiej dla kl.
II lic. 11.30 Anna Moffo jako Ma-
non. 12 .05 Uśmiech to zdrowie —

aud. w opr. B . Tomaszewicz (KR).
12.25 Muz. porachunki. 12 .45 „Nau­
ka i społeczeństwo’ — aud. w opr.
C. Słupka (KR). 13.00 Prawo pracy
— zagadnienia poruszane w li­
stach od słuchaczy. 13.15 z rad.
fonoteki muz. 13.50 „Ludzie na

miarę czasów” — aud. dla szkól
śred. 14.25 „Kolumna w Warsza­
wie” — aud. A. Chmielewskiej.
15.00 „Cząstka samego siebie” —

rep. lit. K. Mościckiego. 15.20 No­
tatnik kulturalny. 15.30 „Matysia­
kowie” — ode. pow. rad. 16.05 G.
Rossini — II kwartet G-dur na

flet, klarnet, róg i fagot. 16.20
Wszechnica rodzinna. 16.50 Gra
trio barokowe PR i TV w Krako­
wie (KR). 17.10 Nasz punkt widze­
nia — w opr. M. Lovella (KR).
17.25 Zmienne rytmy (KB). 17.40

„Marynia” — frag. pow. J . Ka­
walca (KR). 18.00 z muz. szuflady,
aud. w opr. A . Mleczki (KR). 18.24

Pogoda (KR). 13.25 Rozmowy o

sprawach rolnictwa — aud. A . Za­
lewskiego. 18.40 Naiwna rzeczywi­
stość czyli o twórczości tzw. „pry­
mitywistów" — aud. M. Ballod.
19.00 Rad. TV Szk. Sred. dla Pra­
cujących — Język polski. 19.15 22

lek. jęz. angiels. 19.30 Historia
konkursów muzycznych — zwy­
ciężczynie Konkursu Pianistyczne­
go. Bruksela 1968 r. — Jekaterlna
Nowicka w nagr. z konkursu i w

najnowszych nagr. płytowych.
20.20 J. F. Haendel — Sonata trio
A-dur. 20.30 Dzieła G. Mahlera —

Stereo (KR). 22 .15 W świecie

wspólcz. humanistyki. 22.35 Impre­
sje jazzowe — aud. A. Zarębskie­
go.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 IV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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